
Jedziemy do Nicei!
Po dwu latach przerwy, 5-ciu kawalerzystów polskich sięgnie znów po laury na Jasnym Brzegu 

Łódź przed sezonem piłkarskim. Wielkie plany lekkoatletów Poznania 
Rehabilitacja hoheistów zamorskich w Berlinie

Berlin, 13.111.
W ubiegłą sobotę z racji 40-lecia 

B. S. C. zorganizowano wielkie 
święto hokeju lodowego.

Turniej zapowiadał się rzeczy­
wiście niezwykle
nale lego spotkać się mieli tinalrści 
mitrzos w świata z Pragi; Kana- 
dl otrzymywała wielką szansę re- 
habilitaoji. Ameryka możność po­
twierdzenia słuszności zdobycia 
mistrzostwa świata.

Niemcy urządzili się bardzo wy­
godnie, układając program w ten 
sposób, że walczyli oni pierwsze­
go ' dn a z Kanadą, wyznaczając 
*zwedcm jako przeciwników, u- 
^tanych za bardziej ostrych Yan- 
i-esów. W ten sposób mieli i tak 
7inięczen; Szwedzi, stanąć do „euro 
nejskiego finału“ przeciw B. S. c. 
kompletnie wykończeni.

Gospodarze przerachowali się 
iAAnak fatalnie; przedewszystkiem 
okazali sic w tym turnieju właśnie 
Kanadyjczycy drużyną, grającą 
wytMk'0" ’’ f”:+ro' pozatem Szwe- 
#s'fry.ii. w fdecydującępi spoią^uct 
łwid*« wypoczęci, niż gospodft-

100 mtr. st dowolnym.

OBIECUJĄCE PŁYWACZKI LEGJI.
Zapauówiia i Małecka zajęły dwa pierwsze miejsca podczas niedzielnych 

zawodów w Warszawie nadyst. 100 mtr. st. dowolnym.

W sobotę pokonała Kanada Ber-

Hner S. C. 5:1 (2:0, 2:1, 1:0) bez 

padły w czasie obecności pierwsze 
go ataku Niemców (z Briickiem), 
który grał bardzo słabo, tak słabo, 
że gdy Rudi Bali zdołał uzyskać 
honorową bramkę, z radości posz­
ły kapelusze i programy w powie­
trze. Rudi grał przytem obok Orba 
newskiego najlepiej w zespole. Zu­
pełnie natomiast słabo reagował 
jego braciszek. Henz BaiU. mając 
na sumieniu aż 3 bramłkii.

W drugim meczu sobotnim po­
konali Amerykanie Szwecję 3:0 
(2:0, 1:0. 0:0). górując zdecydowa­
nie ’ beż cyfrowego ucieleśnienia 
swej przewagi. W pierwszych mi­
nutach Szwedzi absolutnie me or­
ientowali się w wYPa4ka5hh"aJa­
dzie stracili tez w nng 2 bramkr 
później udało się mi ^stosować 
bardzo skuteczną taktykę destruk­
cyjną.

W niedzielnym finale pokona- 
Sbieh’dmżmiv Stanęły’na wysokc- 
ści zadania/«cą.^

mieli odrobinę więcej szczęś- 
kombinowali wouuej, aie dużo 

dokładniej i zwyciężyli 3:2 (1:0, 
1:1, 1:1). Raz jeszcze był weteran 
Lule Johansson najlepsze ze swego 
zespołu, a dwie jego bramki by­
ły wynikiem klasycznych pociąg­
nięć. U Niemców, jak i poprzednie 
go dnia najlepsi Rudi Bali i Orba- 
nowski.

Finał Ameryka — Kanada 2.ł, 
zakończony skandalem, opisywali­
śmy już w poprzednim numerze.

Berlin. 14 marca.
Dużo wysiłku kosztowało ame­

rykańskich i kanadyjskich hokei­
stów. aby po niedzielnej awanturze 
uzyskać możność rehabilitacji. Do­
piero po solennem przyrzeczeniu 
grzecznego zachowania się i opubli

dzi 
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Od l«weu: Wirski. Rogailstó. Kajnar, Woimakowiski. Arski. 1 rzywyłski i Pt łat. Wagi średniej nic rozegrano z po­
wodu braku zgłoszeń. Mistrzostwo zdobył wJikowerem MaJclirzycki.

kowania przez kierownictwa obu 
drużyn oświadczenia, zawierające­
go przeproszenie organizatorów i 
publiczności, oraz żal z powodu za 
szłych scen, zdecydował się Berli- 
ner S. C. dać gościom z za oceanu 
okazję zrehabilitowania się, przez 
powtórzenie we wtorek wieczorem 
niedzielnego finału.

Wielkie to dzieciaki, ci mistrzo­
wie krążka. Pod wrażeniem nie­
dzielnej demonstracji publiczności i 
wyrzutów organizatorów grali oni 
w niedzielę niemal bojaźliwie, za­
chowując się na lodzie jak stremo

ł
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Wychowankowie Szydły 
staną na ringu w Warszawie 

nigdy nie przegrał przez k. o. Pa­
wlaczyk walczy dopiero od 9-ciu 
miesięcy, a już 6 meczy ma wygra 
nych przez k. o. Największy'jego 
sukces to znokautowanie w drugiej 
rundzie Andrea — zeszłorocznego 
zwycięzcy turnieju bokserów cięż­
kich wag, urządzonego przez redak 
cję „Paris Solr“.

Polan, bokser szybki i twardy, 
walczy już trzeci rok i jest dobrze 
znany na ringach paryskich. Jego 
walka z mistrzem Polski. Górnym, 
może dać b. ciekawy materiał po­
równawczy.

'Гак samo niezmiernie ciekawy 
materjał porównawczy dadzą bez­
względnie mecze zawodników ży­
dowskich Wysockiego i Andersa, 
debiutujących jako zawodowcy. 
Będziemy się mogli zorientować 
czy ci ex-amatorzy deieko odbiega 

w ją od klasy zawodowców. Klaro- 
i wicz cx-pogromca Arskiego, bę- 

i;sv'v , _ ’chłopak o wadze dzie miał ciężki orzech do zgryzie
Pa miał za przeciwnika nia w postaci Wysockiego.

9° Ц- b^:_'^g«kietro. który jeszcze1

programie niedzielnych za-W 
wodów bokserów zawodowych w 
Warszawie figurują aż trzy nazwi­
ska Polaków wychowanych na 
ringach francuskich: Pol-Jut, Pa­
wlaczyk i Polan (Kowrotkicwicz).

Dwaj pierwsi, to ludzie, co do 
których możemy bezwzględnie po­
kładać nadzieję, iż odegrają wy­
bitną rolę w boksie 'międzynarodo­
wym.

Przeciwnik Jutikowiaka. Francuz 
CaulHer jest b. twardym i rutyno­
wanym pięściarzem. Jest on klasy­
fikowany jako szósty bokser Fran- 
cj, w wadze średniej. Na liście fi­
guruje zaraz po Nitramie, który 
ostatnio zremisował z Kid Tunero. 
Rezultat walki ■ stoi pod znakiem 
Spytania, szczególniej iż CauMier 
' 7 Davidem. z którym Pol-

nńb Bossina. który jest drugi na 
Eście francuskiej.^..........  /

Pawlac^ ’ miał za przeciwnika ! nia w postaci Wysockiego. 
który jeszcze________________________

rVTĆA COŁOSSEUM
•»dzielą dn. 19 marca o godz. 12 ej

m d nleSdarzy zawodowych 
mecze P Waga c i ę i h « 6 starć

Pawlaczyk - NlesóbsM
Waga średnia 1O starć

Dni luf - Caiillier.*(*iS!a) (Francia)
Waga lefch« 8 starć

9 o la B - ® 6 rn y
Waga średnia 6 starć

Waga lekka 6 starć 
—•»»-— . _ Anders - Johlel

Wysockl-Klaro „Olimpiada“ Warecka 5
Bilety w przedsprzedaży Ceny od 99 gr. do zł. 6 40

wani uczniacy. których egzaminuje 
się poraź pierwszy przed audytor­
ium sław naukowych; gwizdek sę­
dziego, którego funkcje spełniał bar 
dzo przyzwoicie Gustav Jänecke, 
działał na nich jak bicz, wobec któ 
rego żywi sie paniczny strach. To 
uczucie bojaźni i przygnębienia im 
jało w miarę rozwoju gty, tak że 
ujrzeliśmy z każdą chwilą piękniej 
sze spotkanie. I dobrze się stało, że 
goście z Ameryki przekonali się. 
jak mało potrzebny jest „rozbój“, 
aby grać pięknie w hokeja.

Cały mecz stał pod znakiem prze 
wagi Kanady, która podobnie jak i 
w niedzielnem spotkaniu górowała 
nad nowym mistrzem świata kom­
binacyjnie. Kane. aczkolwiek skrę­
powany, był obok Chiskolma naj­
lepszym graczem swego zespołu. 
W drużynie U. S. A. jak zwykle o 
głowę ponad innych wyrastała 
obrona.

Trzeci z kolei mecz przyniósł Ka 
nadyjczykom tak upragniony re­
wanż. przez zwycięstwo 2:1 (0:0, 
1:0. 1:1). Zwycięzcy uzyskali oba 
punkty po pięknych kombinacjach 
ze strzałów Chiskolma, dla Yan- 
kesów punkt uzyskał z przeboju 
Garrison.

W ramach programu produko­
wali się raz jeszcze ze znakomitym 
sukcesem mistrzowie świata Rot­
ter — Szolas. mistrz Węgier Pa- 
tacky. mistrzowska para Rzeszy 
Hempel — Weiss, oraz Edith Mi­
chaelis.

ROSENBLOOM (USA) 
zatrzymał tytuf mistrza świata w. pół­
ciężkiej b jąć nieznacznie na punkty 

Niemca lieusera.

JUTKOWIAK TRENUJE W WARSZAWIE 
przed swym niedzielnym meczem z Francuzem CauMier
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5-ciu jeźdźców i 12-cie koni
wyruszy z PolsKi dn. 6-go kwietnia na podbój hippodrotnu rrcejskiego

Decyzja wyjazdu do Nicei i Rzy­
mu wreszcie zapadła.

Departament kawalerii M. S. 
Wojsk, ustalił już w ogólnych*ra­
mach skład osobowy naszej dru- 
żvny jeździeckiej. uda!acei sie do 
Nicei i Rzymu, oraz szczegóły te­
chniczne wyprawy. Wyznaczono 
uręciii oficerów i dwanaście koni. 
Pojada wiec:

1) rtm. Król!kiew;cz (1 p. szwol.) 
konie: „Mylord“ i „Regent“,

2) rtm. Szosland (C. W. Kawale­
rii — Grudziądz), konie: „Ali“ i 
„Readgledt“.

3) por. Ruciński (C. W. Artylerii 
Toruń), mistrz Polski 1932 r„

konie: „Roksana“ i „Reszka“,
4) por. Dąbski-NehrFch (7 DAK), 

wice-Pokki 1932, konie: 
„Poluś“ i ..Nero“,

5) por. Kulesza (C. W. Kaw. — 
Grudzkidz). konie: „Donesse“ i 
„N:da“.

Konie zapasowe: „Oberek“ i 
„Olaf“.

Jak widzimy, zespół skompleto­
wany iest nietylko z znaj
duijących sie w szkole grudziądz­
ki bądź toruńskiej, lecz w skład 
jego wchodzą także i oficerowie 
znajdujący się w pułkach (rtm. 
Królikiewicz, por. Dąibski-Nehrfch).

Rtm. Królikiewicz, rtm. Szosland 
i oor. Kulesza znaia już dokładn!e 
hippodrom nicejski z zawodów w 
latach poprzednich. Natomiast por. 
Ruciński i
będą startować w Nicei po 
pierwszy.

Z 12 wymienionych koni 
wiec: „Roksana“, „Reszka“, 
iuś“, „Nero“ j

por. Dabski-Nehrlich 
raz

pięć, 
„Po- 

„Nero“ j „Regent“ znajdzie 
sję na hiippod ramie nicejskim rów­
nież po raiz pierwszy.

W bieżącym tygodniu odchodzą 
do Grudziądza konie por. Dabsk:e- 
go-Nehrlicha („Poluś“ i „Nero“), 
„Mylord“ rtm. Królikiewicza oraz 
„Roksana“ i „Reszka“ por. Ruciń- 
skiego. Tutaj konie beda pracować 
przez kilkanaście dni pod okiem 
mjr. Antoniewicza i otrzymają 
„szlif“ ostateczny.

Wyjazd reszty, koni nastąpi dn. 
3 kwietnia. Pójdą one nod opieką 
jednego z oficerów, podobnie jak 
i w latach ubiegłych — przez 
Niemcy.

Wyjazd jeźdźców nastąpi 6 lub 
7 kwietnia.

Szefostwo drużyny obejmie szef 
ekwitacii Centralnej Szkoły Ka­
walerii w Grudziądzu — mjr. Mi­
chał Antoniewicz.

Nie iest wykluczone, że na tur-

nieju nicejskim bedzie obecny tak­
że szef departamentu kaw'alerji. 
Byłoby to bardzo wskazane, gdyż 
doświadczenie lat ub:egłych nau­
czyło. jak dobrze wpływa na stan 
psychiczny startujących obecność 
odpowiedzialnego szefa.

*
Za najtrudniejsze i najbardziej e- 

mocjonujące konkursy, jakie odbę-

Wielka Sportowa Nagrodę Honoro­
wa za rok 193?-gi otrzyma Walesie- 
wicaówna w najbliższy piątek, dn. 17 
b. m. o godz 12-ej w gmachu Pań­
stwowego Urzędu Wychowania Fi­
zycznego.

Prezes Ligi dr Żołedziowski zosCat 
•w ostatnóm Dzienniku Personalnym a- 
wansowany na podpułkownika.

Szraibnian I. znany pływak ŻASS-u 
przeniósł sie ostatnio do Leg-i. w któ 
rej barwach wysteiPuiie Jego brat, naj 
lepszy żatikarz polski. Szrailbman II-gi.

Piecki sędziów piłkarskich inp.: Lust 
garten. Riurkowsik. Sznajder. Anczyń- 
ski i Rosenfeld figurufa na tegorocz­
nej liście arbitrów międzynarodowych 
FIFA. .

da sie w czasie jedenastu dni za­
wodów nicejskich (15—25 kwiet- 
tnia) uważane sa: 16.IV — konkurs 
o puliar księżnej d'Aosta. 20.1 V — 
konkurs o Grand Prix Nicei, 22.1V 
konkurs Potęgi Skoku. 24.IV — 
Puhar< Narodów i 25.1V — konkurs

of&Ą-

o-nagrodę ministra spraw zagrani- .i
Cznych. . (żyli Francuzi. 1926 — Belgowie,

Oczywiście najbardziej cenną I 1927 — Anglicy. 1929 — Włosi, 
zdobyczą byłoby wygranie klasy-; 1931 — Szwajcarzy i 1932— znów 
cznego konkursu zespołowego —I Włosi.pHihotr.ii Mn.rn/lńw Knnłk.iiirpmrMA to ‘ __Puiheru Narodów. Konkurencję tę 
wygrywaliśmy już dwukrotnie: w

POZDROWIENIA SERDECZNE Z NICEI
przesyła trójka naszych rakiet pjp. Duibieńska. Hebda i Tloczyński.

r. 1925 i 1928. Wj. 1924 zwycię- da zdobyta definitywnie po 9-citi 
■ latach zmagań. Turniej nicejski w 
;r. 1933 zapisze się więc jeszcze i 
' tym szczegółem, że rozpocznie wal 
ki o nowy puhar.

♦
Jeszcze jedno: wyjazd naszych 

zawodników do Nicei.i Rzymu za-

Po zwycięstwie Włochów w ro­
ku ubiegłym, kiedy to nie danem 
nam było nawet bronić cennej na-1 _ ___ . __
grody, piękny ptihar powędrował i »ewnja organizatorom wiosennych 
na zawsze do Rzymu, jako nagro-: konkursów hipbicznych w Warsza 

.......................  . wie start drużyny francuskiej i
Iwłoskiej. Kamień spadł z piersi: 

Kusoclnskl powrócił nawie w panie • zawodv warszawskie na.oewno nie 
cizialex do Warszawy i i#e zamierza'* 
konitytnuować dailei swvdh studiów w 
Budapeszcie. Ustaleń e pogody wio­
sennej unnożlirwi Kusocińskietnu tre­
ning w Warszawie.

Kużmjcki. ztKwiy średnioidyisitanso- 
■wjec AZS‘u wairsaawtSk «ko, pros, nas 
o zaziieczonie, że wbrew wiiaidcmoś- 
cctn. podań \1nt pnzez ajencje, uada'l 
pozostaje w swoim klubie. Rozipcczął 
cci Już w oseuuia zaprawę na boisku.

Zaproszenie dla Kusocińsklego i Wa- 
las'cwiczownv nadesłał do P.Z.L.A. 
tri.andsk klub Hels.ngu A. V., propo­
nując k.lka teTCiiiriófty w czerwcu, lub 
w l ipCtt.

Piłkarze łódzcy gotowi do boju
Miejsce w lidze okręgowej najwyższym dopingiem dla drużyn

Piłkarskie mistrzostwa Łodzi po- lidze okręgowej, która na dzień I 
siadają swój specyficzny charak- stycznia 1934 r. l.czyć będzie już 
ter, nieznany zupełnie w żadnem tylko osiem klubów. Duże zainte- 
innem mieście naszego kraju. Cha-: resowanie budzi również benjami- 
rakter ten wyraża się w zupełnie 
wyrównanej, wysokiej klasie drit-J 
żyn, a co zatem idzie — poważneirt i 
traktowaniu każdego spotkań a. | 
Z zaletami temi wiąże się ściś'e 
zainteresowanie mistrzostwami, któ 
re potęguje się z roku na rok.

Ale n gdy zdaje się, mistrzostwa 
Łodzi nie były oczekiwane z la­
kiem zainteresowaniem jak nadclio 
dzące. na co złożył się cały sze­
reg powodów. Przedewszystkiem 
ubył jeden z silniejszych klubów 
klasy A „Orkan“, który wprawdzie 1 
połączył się z ŁKS-em, ale gra­
cze jego rozparcelowani zostali po 
kilku klubach.

Drugim bardzo poważnym powo 
dem jest fakt utworzenia ligi okrę­
gowej. której szczegóły zostały już 
ustalone na poniedz;ałkowem oo-„ 
siedzeniu Zarzadu ŁZOPN-tt. W 
roku beżacym. do k’asy niższej spa 
dna dwa kluby, a na ich m ejsce 
wejdzie tylko jeden. Stwarza to 
więc walkę nietylko o tytuł mi­
strza Łodzi, ale i o egzystencję w

„Wielkie“ muchy
M s'rzoure boksu od W Ida d1 Br wib

Historja mistrzostw świata w 
hategorji muszej nie ma poza sobą 
wielkiej tradycji. Lista mistrzów 
tej wagi w porównaniu z imemi ka­
tegoriami, przedstawia sie nader 
skromnie, gdyż w dawnych cza­
sach pasjonowano się raczej bok­
serami wag cięższych, podczas 
gdy lżejsze były w zaniedbaniu.

Pierwszym oficjalnym mistrzem 
został dopiero w 1915 r. Anglik 
Jimmy Wilde po zwycięstwie nad 
Young Zuln Kidem. Wilde utrzy­
mał tytuł aż przez lat osiem. Jego 
IKłgromcą był Philippe Pancho 
Vila. Mecz odbył się w 1923 r. 
Nowym Yorku i Anglik został zno­
kautowany w 7-ej rundzie. Pancho 
był niezwykłym bokserem o pioru­
nującym ciosie i nikt nie śmiał mu 
wchodzić w drogę. Koniec jego pa­
nowania był tragiczny: umiera w 
pełni rozkwitu w 1925 r„ wskutek 
zakażenia krwi, wywołanego wrzo 
dom na dziąśle.

Tytuł wakuje, wobec czego Ko­
misja Bokserska Nowego Yorku 
mianuje mistrzem bez walki — 
Frankie Genaro. Genaro straci, be­
rło w krótkim czasie, przegrywa­
jąc z Fidel la Barbą. Ten jednak za 
ledwie przez dwa lata umiał rob.ć 
wagę i utrzymać się w kategorii. 
La Barba przechodzi do kategorji

Gę-

Nowiny 
pięściarskie

Mc. Corkindale (Pot. Afryka) wal­
czył z Niemcem Neuselem w Londynie 
bez rezultatu. Mecz trwa1! 12 rund.

Nekolny bedzie walczył 2-go kwiet 
nia w Paryżu z N tramem i w razie 
sukcesu spotka sie z Hisznanem Ara 
o mistrzostwo Europy,

Sensacła bokserska bedzie nieba­
wem mecz rewanżowy Thił — Twie- 
ro. Organizmie go Dixon w Paryżu 
24-go kwietnia. Jak wiadomo pier­
wszy mecz wygrał Kubańczyk.

Arsenał prowadzi nadal w tabeli 
ligi angielskiej, mimo utraty jednego 
punktu na rzecz ostatniego — Leice­
ster City Drugie i trzece miejsce 
zajmują Sheffield Wednesday i Aston 
Villa.

7 wyników remisowych padto w 
11-tu meczach pierwszej ligi angiel­
skiej — ostatniej soboty.

wyższej, a tytuł powraca do 
naro.

Na tern tle wynika konflik mię­
dzy Komisja nowojorską a Natio- 
nal Boxóng Assotiation. Nowy 
York nie uznaje Genara i uważa za 
mistrza Issy Schwartza. Tymcza­
sem Genaro przyjeżdża do Euro­
py i 2-go marca 1929 r. w Paryżu 
zostaje znokautowany już w pierw 
szei rundzie przez Plandera.

Francuz cieszy się tytułem za­
ledwie sześć tygodni, gdyż rewanż 
przyniósł zwycięstwo Amerykani­
nowi przez dyskwalifikacje w pią­
tej rundzie.

Nawiasem mówiąc Nowy York 
wyznacza sobie nowego mistrza— 
Migdet Wolgasta. Oficjalny mistrz 
— Genaro w 1931 r. w Paryżu z 
trudnością broni tytułu przeciw 
młodemu Alzatczykowi Angełma- 
nowi. a 26-go listopada przegrywa 
w drugiej rundzie przez 
Youinę Perezem.

Tajemnica powodzenia 
polegała, między innerni na 
miał on naturalna waga musze i ni­
gdy nie potrzebował sie osłabiać 
przez jej robienie. Ofiara robienia 
wagi muszej padło wielu pieśca- 
rzy. znajdujących sie w pełnym 
rozkwicie. Perez pozostavvał mi­
strzem w ciągli 12-stu miesięcy, 
podczas których miał stałe trudno­
ści z wagą.

Przegrana przez k. o. we wrze­
śniu 1932 r. z Irlandczykiem — Mac 
Guirą była pierwszym dzwonkiem 
ostrzegawczym. Tragedia nastąpi­
ła podczas meczu o mistrzostwo, 
dnia 31 października 1932 r. z An­
glikiem Jackie Brownem. W 13-tej 
rundzie Perez przegrywa przez 
techniczny kł o. i ostatecznie wy­
rzeka sie pretensji do tytułu, gdyż 
przechodzi do kategorii koguciej.

Zdawało się, że tytuł dostał się 
w godne ręce, jackie Brown ma 
poza sobą 89 walk, z których 66 
wygrał przez k. o.

To też prawdziwą sensację wy­
wołała wiadomość o porażce Bro- 
w-na. Został on w Paryżu pokona­
ny przez Francuza Murę. Rezultat 
ten jednak nfe jest miarodajny, 
gdyż Anglik przystąpił do wałki ze 
skaleczoną lewą ręką i podczas 
meczu operował jedynie prawą.

K. Gryżewski.

к. o. z

Genara 
tein, iż

nek klasy A, popularny bardzo 
klub Makkabi. dojdzie bowiem do 
poważnej rywalizacj, z Hakoahem

Mistrzostwa Łodzi rozpoczynają 
się 2 kwietnia, kluby są jednak już 
przygotowane do sezonu i w ogól­
niejszych zarysach mają już ustało 
ne swe składy.

Mistrz Łodzi ŁTSG zapowiada 
drużynę znaczn c silniejszą niż w 
ub. sezonie. Wrócił z wojska do­
skonały Ttriebel, w dniach najbliż­
szych wyjaśnona zostanie ostatecz 
nie sprawa Królewieckiego, który 
wraca do swego mac erzystego k’u 
bu. N ewiadomo jeszcze co będzie 
z Voigtem, który powołany został 
do służby wojskowej.

Wicemistrz, robotniczy „Wi­
dzew“ opiera swą egzystencję, tyl­
ko na własnych wychowankach -t 
ta zdrowa polityka, która dała tak 
świetne rezultaty w ub. sezonie bę 
dzie konsekwentn e dalej prowa­
dzona. Otrzymał zwolnienie Fryc 
(lewo skrzydłowy), który poszedł 
do Wimy. ze zwoln enia jeszcze 
nie skorzystał bramkarz Czyży- 
kowski. który ma grać w Union- 
Touringu, ale zdaje się przep s o 
wstrzymaniu zwolnień graczy bę­
dzie miał w tym wypadku pewne 
zastosowanie. Miejsce Czyźykow- 
skiego zajmie nie o w ele mu ustę­
pujący Posselt. w obrome Krako­
wiak, Głogowski, w pomocy Mil­
czarek. Woldanowski i Szumlak. 
w napadzie pozycję opuszczona 
przez Fryca zajmie Bończyk. któ­
ry jest zgrany z resztą tej llnji: Jas

kółą, Uptasem, Augustyniakiem i 
Rothem.

Union - Touring powinien w mi­
strzostwie odegrać poważną roię, 
posiada bowiem n etyiko si'ną jede 
nastkę reprezentacyjna, ale i równo 
rzędne rezerwy. Z takiego rezer­
wuaru graczy jak bramkarze: Mi­
chalski, Ścigalski, Czyżykowski, 
obrońcy: Kirszbaum, Durka. Strzel 
czyk. Frankus. pomocnicy: Chojnac 
ki. Pile, Szulc, napastnicy: Michal­
ski II, Nykiel. Klimczak. Seidel, Kró 
lasik, Stawicki, Sudra i Szu c. fiole 
towi wyłuskają napewno silną dru­
żynę.

„Hakoah“ został poważn e wzmo 
cniony. Obok znanych nam już: 
Ehrenberga z Warszawy. Balsama 
z Krakowa, Pressera ze Stanisła­
wowa, dalsze nabytki Hakoahu: 
Goldstatter pochodzi z warszaw­
skiej Gwiazdy, a Joskowicz ze 
Zduńskiej Woli.

Wojskowy KS. ma wszystkie da 
ne ku temu, aby rozwinąć w ększą 
działalność i zakwalifkować się do 
ligi okręgowej. Drużyna wojsko­
wych zupełnie wyrównana, ma naj 
silniejsze punkty w żyw ołowym 
Stolarskim i równym mu klasą Le­
narcie. Obecnie W. K. S. został 
zasi'ony b. bramkarzem ŁTSG Pi­
sarskim, a w ataku Przygońsk:m 
z IKP i Ślązak ern II z ..Orkanu*. 
Prawdopodobny jest również u- 
dz:ał Pawlaka, znanego gracza „Or 
kanu“. który ostatnio grał w „Gra­
nacie“ (Skarżysko).

ŁKS I b. jest w nielada kłopocie 
z ustawieniem drużyny. Kłopot 
ten wyraża s:ę w przesycie równo 
rzędnych graczy. Ci. którzy me 
dostaną się do zespołu reprezenta-

cyjnego gra ćbędą w drużynie I b. 
A jest w czem wybierać! Przed 
rezerwą ligowców stoi możliwość 
zdobycia tytułu mistrzowskiego zu 
pełn e wyraźnie.

Strzelecki KS zaanektował dwu 
najlepszych graczy „Orkanu“ Ow­
czarka i Ślązaka; mimo to jest wąt 
pliwe, czy odegrają oni w tym prze 
ciętnym zespole większą rolę.

„Wima“ została wzmocniona je­
dynie przez 
żej Fryca 
przedstaw a 
która może 
spodziankę.

„Mafykabi“ nei dorosła pod wzg'ę 
dem fizycznym do swej konkuren­
cji. technicznie natomiast jest b. do 
bra. Czy benjam nek odegra więk­
szą rolę — trudno przewidzieć. Żo 
stał on wzmocniony przez Gold- 
berga z Widzewa, Lauenburga i 
drugiego Goldberga — obu z War­
szawy. _.

JitK widzimy zatem, watka o mi­
strzostwo piłkarskie Łodzi zapo­
wiada się rzeczywiście interesują­
co, a przebieg jej będzie z pewno­
ścią śledzony z kolosalną uwagą 
przez łódzki świat sportowy.

wspomnianego już wy 
z Widzewa, pozatem 

wielką niewiadomą, 
sprawić niejedną nie-

będą .jałowe“ j nieciekawe.
*

Czy kawalerzyścj .polscy zdoła­
ją podtrzymać tradycję ipolskej 
hiippki z łat 192.3—1929 — Oj0 py­
tanie. które „dręczy“ obecnie fa­
chowców i miłośników sportu kon­
nego.

Odpowiedź na to pytanie nie 
jest łatwe. Zadanie, jakie czeka 
naszych reprezentantów w Nicei i 
Rzymie (29.IV — 7.V) jest bodajże 
trudniejsze niż kiedykolwiek. Przy 
czyny tej sytuacji sa rozinćzne. 
Meeting nicejski gromad’’ z roku 
ną rok coraz większe zasteny jeźdź 
ców i koni „ekstra-klasy“. Pań­
stwa. które przed kilku laty „nie 
liczyły się" do prawdziwej konku­
rencji, dziś zabieraiia nietylko głos, 
ale i nagrody. Outsiderzy dzięki 
wytrwałej, systematycznej pracy 
w poszczególnych wypadkach zró­
wnali się już z poziomem ..mocne­
go środika“, groźnego naiwet dla, 
najsilniejszych.

W Nicei złych jeźdźców i złych 
koni niemal, że nie bywa obecnie. 
Jak słychać. ws’vstkie narody 
przodujące w jeździectwie zgłosiły 
swój udział. Nie zabraknie Wło­
chów. Szwajcarów. Niemców, Bel­
gów, Czechosłowacji, no i oczy wi­
ście Francuzów.

To iedno. Po drugie dwuletnia 
przerwa w spotkaniach zagran cą 
„wybiła z rutyny“ naszych kawa- 
lerzystów, którzy beda musieli po­
nownie. stopniowo wchodzić w 
specyficzna atmosferę wielkidt za­
wodów międzynarodowych. dz’a- 
łającą zawsze silnie, choć różn e 
na poszczególnych zawodników. 
Startów naszych jeźdźców w Ry­
dze i Tallinie w r. ub. nie można 
uważać za wypadek mający dla 
naszych kawalerzystów znaczenie 
~~*i rrLir* Tj»*-* . ł J i r -
wego. Konkurencja była zbyt sła­
ba. zwycięstwa przycliodziły zbyt 
łatwo — zawody te więc 11« były 
żadną poważną próbą sił.

Tadeusz Grabowski.

Czy nowy Mathisen?
Wędrówki w lab r»n«e rekordów łyżwiarskich
Norweg Engnestangen jest niewąt­
pliwie talentem łyżwiarskim „z Bo 
żej łaski“. Już w zaraniu swojej 
sportowej karjery potrafił się upo­
rać z rekordem znakomitego I hun- 
berga na 500 mtr. Rekord ten 
,•42,6“ odebrany dopiero po wielu 
latach Matli senowi (44 s.) uważa­
ny był za wynik fenomenalny, po- 
prostu niedościgły.

Engenstangen zupełnie niespo­
dziewanie osiągnął w tym roku 
czas o 1/10 sek. lepszy, zdobywając

Wittmann w Wiedniu
trenuje z elitą rak;et austriackich _______________ _

We czwartek gram singla z Ar-f^azu oi^^ 
tensern, w piątek z Baworowskim zwę „drugiego Math sena . FłA-;; 
i Wiedmaneni. w sobotę z. Eifertna Potwierdził. *........*
nem i Broschem naprzennian singla 
i doubla.

Gra w hali iest '^Psztowna, 
gdyż należy ona do prywatnego 
przedsiębiorstwa i godzina 
kosztuje 9 — 14 szylingów, 
nie od pory dnia. Obecnie 
czął s:ę w tej hailj trening 
auistirjackch do Puiha:ru 
sa. Biorą w mim udział 
scy >Zi .'yyih^ipni Matejki. ....... -
przed kilkoma dniami ponownie się 
ożenił i wyjechał na Riwierę. Tre­
ning ten odbywa się naraz:e 3 razy 
w tygodniu; w miarę możności bę 
d? z tym' graczami grał. Prasa tu­
tejsza wspomniała już o moim przy 
jeździć i treningu. Wittmann.

Wiedeń. 14 marca.
Do Wiednia przybyłem w sobo­

tę i zaraz udałem sii do tutejszej 
hali tenisowej przy Gumpendorfer- 
starsse celem porozumien a się co 
do mojego treningu. Spotkałem sta 
rych znajomych w osobie Kinzla. 
Eifermanna. Broscha i Baworow- 
skiego, pilnie trenujących w tej 
hali.

Hala posiada 2 korty ziemne do­
skonale utrzymane, trochę tward­
sze jednak niż en-tout-cas. pozatem 
dobrą szatnię i tusze z ciepłą wo­
dą.

Na drugi dzień porozumiałem się 
z przedstawicielem Związku Au­
striackiego i rozpocząłem grać, ro 
3 godzinach gry do kortów się 
przyzwyczaiłem, tak że obecnie b 
dobrze ini s'ę gra.

gry 
zależ- 
rozpo- 
graczy 

Davi- 
wsay- 
który

Każdy z nas słyszał o tern, że ktoś z 
bliższego, czy dalszego koła znajo­
mych chorował ciężko z powodu ska­
leczenia u fryzjera. Trudno o to wi­
li ć fryzjera, zważywszy jak w ele 
osób przewija sie przez zakład. Wina 
polega tylko na tern, że tenże nic po­
siada dość silnych środków dezynfek­
cyjnych.

W rzeczywistości każdy powinien 
nosić przy sobie silny środek dezvn- 
lekcyjitiy. Drobne skaleczeń e iest n e- 
raz przyczyna nieszczęścia 
środkiem jest znakomity 
.Veto“, który nie drażni: rany i nie ni­
szczy biefeny. Preparat ten znany iest 
również jako najlepszy środek ochron­
ny przeciw chorobom wenerycznym.

Takim 
pre, pa rat

IT

Pasta do zębów, używana przez miljony ludzi na 
całym świecie. Pierwszorzędna w działaniu, osz­

czędna w użyciu.

. któ-y 
........... wywalczając w naj­

cięższej konkurencji mistrzostwo 
świata. Nie od rzeczy będzie tu 
przypomnieć, że tenże Engenstan- 
gen. wysyłany przez Norwegów 
na Olimpiadę, rok tęmu jeszcze nie 
odegrał najmniejszej roli, odpada­
jąc już w przedbiegach.

Mathisenowi pozostał dziś już 
tylko jeden rekord — na 1500 mtr. 
Thunberg atakował go w okresie 
swojej najlepszej formy wielokrot­
nie lecz wreszcie, zrezygnował, da 
jąc do zrozum enia, że ten wynik 
rnusiał powstać w jakichś tajemni­
czych, a może nawet niezbyt zgod 
pych ż regulaminem, okoliczno­
ściach.

Nowa lista rekordów świato­
wych wskazuje na niewątpliwą Je­
szcze dz siaj hegemonię Norwe­
gów, choć już zdają się jej zagra­
żać zawodnicy amerykańscy, a taż 
najmniej oczekiwanie wdarł sie ze 
swoim rekordem miedzy „północ­
ne“ towarzystwo — Holender Hei- 
den.

Dla orientacji podajemy tu pełną 
listę, która w sezonie minionym 
uległa zasadniczym przeobraże- 
nicm:

500 mtr. 42,5 Engenstangen (Nor.) 
1933 rok; .,

1000 mtr. 1:27,4 Thunberg (ruH-) 
1931 rok; . .

1500 mtr. 2:17,4 Mathisen (Nor.) 
1914 rok; i . ,

5000 mtr. 8:19 2 Heiden (Hol.) 
1933 rok;

10000 mtr. 16:46,4 Ballangrud 
(Nor.) 1932 rok.

Prócz rekordów oficjalnych ist­
nieje jeszcze nieoficjalny rekord w 
b egu godzinnym — 33,980 kim. 
który ustanowił w roku 1928-ym,

znany panczenista i gracz hokejo­
wy Francuz Ouaglia.

♦
Jazda szybka pań zdobyła sobie 

wielką popularność dopiero w mi­
nionym sezonie. Konkurencja kilku 
utalentowanych zawodniczek do­
prowadziła do ciągłego poprawia­
nia rekordów. Była rekordzistka. 
Nehringowa. kontuzjowana na po­
czątku sezonu, musiała się bezczyn 
nie przyglądać temu wyścigowi za 
kończonemu zupełnem wykresie- 
n em jej nazwiska z listy rekor­
dów.

Oto ostatnie rekordy:
500 mtr. 51,5 Landbeck (Austr.) 

1933 rok;
1000 mtr. 1.47,4 Landbeck (Austr.) 

1933 rok;
1500 mtr. 2:34,0 Potter (Kanad-’)

1932 rok; F.
3000 mtr. 6:24,1 Lesche <riDl.)

1933 rok: /L,. ..
5000 mtr. 10:33.6 LesęJ* <Fin .) 

1933 rok.
Na poziomie najlepszy1 tyżwp- 

rek europejskich znajduj Sję nie­
wątpliwie także i Ah|€ry'ęanki. jeż­
dżą jednak stale na. dysGnsach y r 
dowycli. co utrud^ Zrównan e i 
zapewnia reko,'c‘<>!,1, Europejek ... 
większą długo‘rWa,0Sc.

W.

Kongres 
olimpijski

WIEDEŃ, 12J. — Teł. wL — W p<i- 
czatku czerwca odbedze sic w Wie­
dniu Posiedzeń« M>iedEy«»r<xlowesp 
K omletu oi iTTONsfciegOk

№ Porządku dz:emnv<" zmaijduilą s c 
ni. śn. sprawy: 1) iignzyska ołiitnpwsk o 
Ictinie i eimowe w reku 1936. 2) spra 
wa nscudoamiatorstiwa i amators-twa. 
3) rozszerzenie prograrriu igrzysk oł m 
Pilsk ich przez uwzględni eń e sportu ka 
'lekowego i szybownictwa, a w Wizy- 
skiaich zimowych — jazdy fla łodzie 
pod żaglem.

Wreszcie — «a Porządku dziennym 
znajduje sie sprawa wyboru przewód 
nczacego Międzynarodowego Kom to 
tm Igrzysk Ołmp. Ponowny wybór o- 
becneign przewodniczącego. Bałle-La- 
touir (Betaia) zdaje sie nt uegać wat 
plwości. Kongres rozpocznie sie w 
dniu 7 czerwca b;r
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Tuzy meczów Armin -1. K. P. - Warszawa
Zalety i wady Schleinhoflera‘ Olimpijska forma Kazimierskiego i Chmielewskiego

one wy starDwukrotny występ pięściarzy mazanne. Mimo to sa c . się,r,nąe 
monacWIjsIkicj drużyny Armin nic czająoo szybkie, aby? . vjcc_ 
był pod względem sportowym przeciwnika kiedy najey
bynajmniej rewelacją. W prze­
kroju monachijczycy zademon­
strowali średnią klasę polską; nie 
źli technicznie, przeciętni fizycz­
nie. nie potrafili oni zaimponować 
■widowni ani niebywałą bojowor 
ścią. ani silą uderzenia, ani gen­
ialną taktyką walki.

Ponieważ według posiadanych 
przez nas danych Armin zalicza 
się jednak do czołowych klubo" 
najsilniejszego ośrodka P!0cl?’r,i 
skiego Rzeszy — Baiwarik *. 
wnioseik, że jednak klapsa . 
wvch drużyn nieimicckw 
jest znów tak silna. bawaTCzy.

As*mt -atS& Schleinkof- 
Ikow był me a .e,dyny pięściarz 

NiimS"SIt;e nalIeżący do Al™'
Mfetrtz Europy obie swe iwailki 

_ z Banasiakiem w Łodzi i z 
Bąkowskim w Warszawie wy­
grał w sposób imponujący, może 
metyle pod względem formy, ile 
treści. Pięściarz ten posiada prze 
dewszyrskiem wspaniałe warun­
ki fizyczne: góruje wzrostem nad 
przeciętnym przeciwnikiem pra­
wie o głowę; to samo tyczy się 
zasięgu jogo ramion.

Pozatcm Schleinkoffer posiada 
-wńeikie obycie z ringiem t właści­
wość charakterystyczną dla kla­
sowych- zawodników w każdej 
zresztą dziedzinie sportu: oto 
praca jego robi wrażenie powol­
nej, ruchy są czasami wręcz śla-

. ^)r>I-EWSKi 
zdobywca ,^,u «a YMCA

'"ć jego d°su- versa — uniknąć jec
,aiet wymienionych 

c nim<Lnffer zdaniem naszem 
nie S najmniej ideałem pie­
nie jest w.nosl «u do walki 
Sd^szystKiem ani tempa, ani 
1 • ,i jiozatem wyrażamy oba- 
C1OS z pinneliercim w rodzaju 

przy swej strukturze 
fizycznej mógłby się on łałwo za 
łamać. Jego wiotka sylwetka aż 
się prosiła, aby ulokować w jej 
środku t. z. żołądku kilka cio­
sów, któroby przełamały ją w 
pól.

Niestety aini Banasiak, ani Bą- 
kowski nie potrafili tego dokonać, 
polując wzorem lwiej większości 
bokserów polskich na nieosiągal­
ne dla nich ciosy w szczękę. 
Najimocniejszym atuitem Schlebi 
koffera była niewątpliwie walka 
w zwarciu. Jego krótkie, mocne 
ciosy w podbródek były pierw- 
■sizorzędinej marki i znaczyły się 
w sposób widoczny na przeci- 
wniikaciii.

Drugim silnym punktem Niem­
ców był Hofstetter. Gdyby posia­
dał on ■warunki takie jak Schlein- 
koffer, prawdopodobnie nie ustę­
powałby mu klasą. Jego najwięk­
szą wadą były luki w kryciu, wy­
pływające nietyle może z traku 
umiejętności', ile ze zbytniego za­
dufania w swój atak. Patrząc na 
jego walki miało się wrażenie, 
że Hofstetter odzwyczaił się o 
przegrywania w ringu.

Z 16-tu pięściarzy polskich, 
którzy przewinęli się przez ringi 
Łodzi i Warszawy na meczącn 
z Arminem pierwszeństwo od­
dać należy jednak Kazimierskie­
mu. Gdyby poloniście dac siłę 
ciosu Chmielewskiego, w obec­
nej jego formie byłby on pięścia­
rzem bez żadnego „ale“. Pierw­
szorzędny w defensywie, nieo­
mylny w ataku, Kazimierski 
wspaniale wytrzymuje tempo — 
mało tego — rozkręca się z każ­
dą rundą i widać że najwięcej 
do powiedzenia miałby dopiero 
w czwartem — piatem kole.

Zresztą jego cios, aczkolwiek 
nie miażdżący, jest zbyt celny i 
silny, aby nie pozostawiał wra­
żenia na przeciwniku. Widzieli­
śmy to na Hofstetterze, który w 
trzeciej rundzie poszedł na deski, 
a w czwartej zostałby znokauto­
wany ponad wszelką wątpliwość.

Chmielewski reprezentuje też 
najwyższą klasę boksu amator­
skiego. Mniejszą nieco precyzję 
techniczną i taktyczną, niż u 
Kazimierskiego nadrabia on lep- 
szemi warunkami fizycznemi o- 
raz bardziej skurecznym ciosem.
Ponadto obu w równej mierze ce-

NOWY LONGIN US PODBU’^ ! A
zapaśników zawodowych berze udział m. i wiAuknU’KlOr^0 wzrost wnosi 2 m. 20 otm. a siła jest prołPoroiooMia co vysokoóc,

DEBIUT SEIDLA W WADZE CIĘŻKIEJ
zakończy! sę dla stolicy utratą dwu punktów, zdobytych przez słabego 

»nonaehłjczy!ka Sótelia.
chuje doskonały refleks i dobra 
orjentacja w gorących momen­
tach walki.

O beziwizględnej wyższości je­
dnego z nich jest trudno mówić 
choćby dlatego, że niema możli­
wości zdobycia jakiegoś bez­
względnie objektywnego kryter- 
jtnn do porównań. Tym razem 
zwycięstwo Kazimierskiego jest 
o tyle cenniejsze, o ile lepszym 
był Hofstetter od Bauera.

Z pięściarzy polskich, ogląda­
nych w Łodzi na bliższą uwagę 
zasługują jeszcze Leszczyński i 
Stahl II-gi. „Kogut“ I. K. P. Le­
szczyński jest niewątpliwie ta­
lentem pięściarskim. Posiada on 
pierwszorzędne warunki fizycz­
ne, jakkolwiek mamy wrażenie, 
że z wytrzymałością mogłoby

Cejzik o
Trójka naszych lekkoatletów na studjach 

w instytucie węgierskim
Budapeszt, 13.111.

Stopniowo przyzwyczajamy się 
do życia w Szkole i zaczynamy 
coraz bardziej cenić nasz, pobyt.. 
Stosunek wszystkich do nas jest 
więcej niż życzliwy i nadrabia nie 
■które braki, jak np. w odżywianiu, 
do którego nie jesteśmy przyzwy­
czajeni.

W nauczaniu daje się odrazu za­
uważyć świetnie postawioną stro­
nę praktyczną, bez uszczerbku dla 
teorji. Ogromnie dużo korzyści 
mamy z filmów, w których analizo 
wany jest najmniejszy zwolniony 
ruch. Pozom sportowy węgier­
skich f.lmów jest bardzo wysoki. 
Ogromnym dysonansem był tu pro 
■pagandowy i bardzo drogi film Ber 
lińskiej Wyższej Szkoły W. F.; na­
wet dla niewielkiego znawcy lek­
kiej atletyki widoczna była ta nie­
miecka tandeta, z którą mieliśmy 
już możność nieraz się zapoznać.

Technika filmu była doskonała, 
ale to, co demonstrowali ich wy­
chowankowie i instruktorzy było 
wprost skandaliczne i nadające się 
do czasów 10 lat wstecz. Profesor 
Misairtgyi uiskairżalł silę, że jest 
wprost zaskoczony tak ratek im poz io 
mem i że drugi raz n e da sę nabrać 
na przereklamowaną markę Berlin 
skiej Wyższej Szkoły. Wspominam 
tu o tern w celu uświadomienia na­
szego sportowego społeczeństwa, 
gdzie niestety jest dużo zaślepio 
nych zwolenników wszystkiego, 
co niemieckie.

Jestem najmocniej przekonany, 
że w Niemczech sport zawdzięcza 
swój wysoki poziom przedewszyst 
kieni wyjątkowemu poparciu finan 
sowemu. a nie specjalnej znajomo­
ści rzeczy. .....

Chciałbym się podzielić swemi 
«.„ostrzeżeniami co do możliwości 
„nczei Wajsówny. Obecnie trer/i- 
?e ona także kulę Robi dość dużo 
błędów stylowych, gdyż nie było 

iei specjalnością, stara się jed- 
t0 Znmnowywać szczegóły i, je- 
nak Sen. że przy swych zdol- 
ste.m- P.h i pracowitości przekroczy 
nosejac11 . P 13 metrów, 
w tym roh hyi d0 nas zapp- 

°^nv °od <huższeK0 C7:asH SJe' 
wiadany , j czu]e się dosko- 
dlecki; ,wyf,7. rziął się z zapałem 
nale, odrazu w tynl rokll
do pracy-

prowadzenie na 
Hunuaria porażki 1:2 w Dc

Węgrzech. A mofflo być je-
breczynie z Bo^L gosoodarze zmar­
szczę gorzej. S<1V p0I1ieważ Ujpest i 
■nowaii rzut karu'' sWoje wygraj. 
Ferencvaros nieć czele tabeu
znaleźli sie ra1^einT„rj.1 (22 ipT . 
(23 ,p.) przed №• Austrii

Mistrzostwa płNiaj.„żvicłi sensacyj- 
zyniwly szereg • . , cbo!so«i)
or dtśdnrk—Wian Rapid —
3. Vienna — L?bcr‘ab ’dp^uenauer 
iltTMra 4:2. Aus>tr :a — . giportcHub 

-:1. Wacker — Hafcoah ■ • • rowadzi 
W. a c 1-1 W tub«' ria o) Vienna (?o ,p.) prztą R; den (18 ■ 

na końcu (jcss»t LJbertas (? 

być lepiej. W każdym razie w 
pierwszej rundzie nietylko że 
dorównał Hofstettcrowi, ale go 
nawet prześcignął.

Niestety rundy następne wy­
padły już bardzo blado. Ze 
wszystkich zalet, jak szybkość 
refleksu, agresywność, potęga 
ciosu, dobra defensywa. niebez­
pieczny atak, pozostała jedynie 
odwaga. Reszta poszła bezpo­
wrotnie w kąt. Co gorsza, Le­
szczyński zaczął faulowac w 
sposób tak rzucający się w 
oczy, że wprost przykry. Pod 
tym względem sędziowie polscy 
winni zwrócić na łodzianina 
baczną uwagę: zagranicą Le­
szczyński musi zawsze prze­
grać, jeśli nic przez dyskwalifi­
kację, to w każdym razie dzię-

I

udapeszcie

■nieraz zadziwi naś swemi ogrom- 
nemi możliwościami, szczególnie w 
ogniu konkurencji z niezwykle groź 
nyip dla niego Pławczykiem.

Kusck.ński ostatnio zaczął do­
chodzić do coraz lepszej kondycji 
fizycznej; szczegółowe badania le­
karskie, zwłaszcza rentgenowskie, 
potwierdziły nadzwyczajny stan je 
go serca i zdrowia, co jest tern bar 
dziej pocieszające, że przecież świe 
żo przebył grypę.

Niestety, pewne osobiste wzglę­
dy zmusiły go do przedwczesnego 
opuszczenia gościnnych progów 
szkoły; nie pomogła nadzwyczajna 
serdeczność i wprost niespotykana 
gotowość dyrektora Sulcowatego 
do najdalej idących udogodnień.

A. Cejzik.

HOKElśUI AZS POZNAN ZDOBYWCY s < ,n mihiu -* <>, m , ........
Od lewd stola: Każrnierczak. Gliński. Muszyński. Ludwiczak KrzyżaÄ^uÄTwiraiittelü.

DRUŻYNA KOSZYKÓWKI
Y. M. C- A. — Kraków.

SCHLEINKOFFER I BAKOWSKI
po meczu warszawskim, który przyniósł zwycięstwo punktowe Niemcowi 

■ki punktom ujemnym za liczne 
naponuniemia.

Stahl II-gi jest też dużym ta­
lentem; ma doskonałe warunki 
fizyczne, potężny punch i fanta­
styczną wprost wytrzymałość 
na ciosy. Jego największą wadą 
są potężne luki w kryciu się; 
przypomina on pod tym wzglę­
dem Hofstettera i musi nad tern 
niedomaganiem solidni« popra­
cować. Poprostu trzeba siebie 
nastawić na to, że walki nic roz­
strzyga się ani pierwszym cio­
sem, ani w pierwszej rundzie, 
lecz w trzech i że okazja nada­
rzy się napewno. Trzeba mieć 
tylko cierpliwość i nie dać po­
nosić się zbyt ofenzywnemu 
temperamentowi.

Milą niespodziankę sprawił ... „ ----  -.------
również w Łodzi Krentz, zwła-; . r," .w ostatni?h i«go
szcza, jeśli za tło dla niego wziąć i " " 
Stibbego i Konarzewskiego —, 
„papierowych“ mistrzów wagi) 
ciężkiej, którzy swe występy 
■cedzą przez sito ciągłych wy­
krętów i ucliylań się od walki. 
W przeciwieństwie do swych 
znakomitych kolegów, Krentza, 
znamionuje przedewszystkiem 
duch bojowy i odwaga; nieste­
ty, mocno szwankuje technika, 
brak mu zupełnie ciosu, a i odde­
chu starcza conajwyżej na dwie 
tylko rundy.

Z pięściarzy stołecznych poza 
Kazimierskim wyróżnić należy 
Seweryniaka, Dorobę i Karpiń­
skiego. Pierwszy, flegmatyk rin­
gu rozgrzewa się powoli, ale za- 
to skutecznie. Doskonały wy­
robnik ringu, przeprowadza swą

pracę destrukcyjną ze spokojem 
i żelazną konsekwencją. Po­
prawmy pod każdym względem, 
doskonały pod żadnym, Sewery- 
niak jest typowym przedstawi­
cielem t. zw. dobrego poziomu 
w sporcie.

Doroba to potęga fizyczna, 
żywotność i prymitywizm wi­
talny, nie poparty niestety od­
powiednią dozą myśli. Brak mu 
przedewszystkiem orjentacji tak 
tycznej, bez której przy obec­
nym poziomie boksu o więk­
szych sukcesach niema co nawet 
marzyć. W sumie — doskonały 
materjał dla bardzo dobrego i 
cierpliwego trenera.

Karpiński, mimo zdecydowa­
nego zwycięstwa nad Bauerem 
nie mógł zadowolić. U pięścia­

mi walkach widzimy przedewszy- 
'stkiem zatrważający brak odde- 
1 chu i wytrzymałości. Nie wie­
my czy jest to konsekwencją 
słabego serca i płuc, czy niedo­
żywienia, czy może nieracjonal­
nego trybu życia; w każdym ią.- 
zic bez zasadniczego poprawie­
nia kondycji fizycznej o dalszym 
postępie i większych sukcesach 
mowy być nie może.

Porównując teraz zespoły 
Warszawy i I. K. P., trzeba dojść 
do wniosku, że siły były tym ra­
zem mniej więcej równe. Stoli­
ca, mimo braku Cyrana i Ant­
czaka zaprezentowała zespół 
może nieco więcej obiecujący na 
przyszłość, niż łodzianie, cho­
ciaż z drugiej strony przyznać 
trzeba, że punktów tak słabych 
jak Rotholc w wadze I-ej i Sei- 
del w VIIi-ej w I. K. P. wogóle 
nie było.

Owe możliwości stolicy wy­
rażają się zdaniem naszem w 
tern, że talki Bąkowski. Doroba 
czy Karpiński przy pomyślnych 
warunkach rozwojowych mog4 
jeszcze wiele w boksie posie­
dzieć. U łodzian rokujemy to je­
dynie Leszczyńskiemu i Stahlo- 
wi, gdyż oni po Pawlaku, ani po 
Spodenkiewiczu. ani Garncarku 
czy Banasiaku nie spodziewamy 
się już większych postępów, tak 
jak w Warszawie po Pasturcza- 
ku i Seweryniaku.

W każdym razie podkreślamy 
z prawdziwą radością, że w obu 
meczach Polacy zademonstro­
wali w sumie dobry poziom, a 
mecze Kazimierskiego i Chmie­
lewskiego każdemu miłośnikowi 
pięsciarstwa musiały sprawić 
najwyższą satysfakcję.

Jotge.
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slalom
Na trasie i mecie ostatnich zawodów narciarskich o mistrzostwo Polski

Trasa biegu zjazdowego nie odpowia-; gadek terenowych przy szybkości 60________ __ ........ —........ ...____  t.i_  -..«ałdala wymogom stawianym przez wzory 
■aipejskie. Przedewszystkiem była ona 
za krótka. 400 
— to właściwie 
obowiązujących

Trzy minuty 
nem umiejętności, a zwłaszcza wytrzy­
małości zawodnika.

Te braki zostały powetowane innemi 
trudnościami, ale nie były to też trud­
ności, których się oczekuje od biegów 
zjazdowych w wielkim stylu. Oto wa­
runki śnieżne były fatalne. Łamliwa 
szreń w górnych partiach stawiała o- 
gromne wymagania zawodnikom — tra 
sę trzeba było przebyć szusem, bo każ 
da ewolucja musiała sie zakończyć u- 
padklem, wyciągnąć bowiem nogę z pod 
skorupy śnieżnej było nieprawdopodo­
bieństwem.

W partiach dolnych narciarza czekał 
■teren twardy jak klepisko poprzecinane/ 
nierównościami nadmuchanego, lub zlo­
dowaciałego śniegu oraz wypuktemi ko 
■leinami. Na zmęczone nogi — było to 
często za wiele.

O ile więc warunki śnieżne przekra­
czały wymagania stawiane zawodnikom 
iw Alpach, o tyle trudności terenowe nie 
dorosły do niob.

Trasa prowadziła w jednostajnym, 
otwartyim terenie wysokogórskim, nie 
było mowy o drogach leśnych, łąkach 
podgórskich i t. d. A każdy bieg alpej­
ski zawiera w sobie zawsze te trzy ele­
menty.

Jak w-ięc widzimy bieg zjazdowy o 
mistrzostwo Polski nie dorósł do po­
ziomu Alp. nie zbliżył nas do Zachodu.

Zjazd wygrywał ten. kto przetrzymał 
trzyminutowy szus. Upadek (a o taki 
nie było trudno) grzebał nadzieję na 
zwycięstwo, gdyż wobec krótkości tra­
sy nie można już było nadrobić straco­
nych sekund. O zwycięstwie decydo­
wały więc nie byle umiejętności tech­
niczne. ile siła nóg.

Na upartego do biegu tego mogli sta­
wać zawodnicy prymitywni technicz­
nie. byle tylko silni w nogach.

Omal że nie zostały odwołane mi­
strzostwa Polski iv zjeżdzie, organiza­
torzy uważali bowiem, że warunki śnież 
ne są zbyt trudne. Narciarze alpejscy 
uważaliby je jednak za bardzo dobre — 
iież razy jeździ się tam po szczerym 
lodzie, krętemi ścieżkami, gdy upadek 
grozi połamaniem nóg. a nie tylko po- 
diapaniem twarzy.

Trasa biegu zjazdowego była do 
ostatniej chwili nieznana. Jeszcze w 
piątek o 5 popol. ogłoszono, że "będzie 
ona prowadziła z Suchej Przełęczy na 
Goryczkową; o siódmej zmieniono ją 
łiagle i przeniesiono na Beskid — Halę 
(iasiennicowią. Uniemożliwiło to tre­
ning zawodnikom a paru z nich wpro­
wadziło w błąd. Dlatego to nie starto­
wał Bronek Czech i Stopkówna. którzy 
studiowali trasę Ooryczkowa f zostali 
zaskoczeni naglą zmianą decyzji.

Zagranicą trasa jest dostępna dla tre­
ningu przez wiele dni. Od zawodników 
bowiem nie żąda się rozwiązywania za

mtr. różnicy wzniesień 
zaledwie połowa norm 
na Zachodzie.
zjazdu nie są egzami-

klm./godz., a dobrej jazdy. To zupeł­
nie wystarcza.

Zmęczenie zawodników dojeżdżają­
cych do mety było często przeraża­
jące. I to po 3 minutach zjazdu! Au­
striacy i Szwajcarzy po pokonaniu 2000 
rntr. różnicy wzn esień sa w lepszej 
formie .

Slalom też nie stał na poziomie Za­
chodu. Przedewszystkiem prowadził 
zupełnie niepotrzebnie terenem zakry­
tym dla oczu, a więc szykującym wiele 
niespodzianek Zagranicą stok slalomo­
wy jest równy, gładki o jednostajnem

dla 
je- 
od- 
na-

nachyleniu — niespodzianki niosą bram | stawienie bramek.
ki. a nie nierówności stoku. ... . _

Wiele zastrzeżeń budziło również roz I zjazdowy . A przecież slalom ma slu-

Nadały one slalo­
mowi charkter brutalny, jaki ma bieg

LoMDVIV OŁŚW.BOX<I
PA.SMEM ZWMCIES^ID 3ĘDRZE9OU>SKIE3

Londyn, w marcu.
Jędrzejowska świetnie spełnia 

rolę propagatorki sportu pol­
skiego w Anglji, gdlziie zdobyła 
sobie olbrzymią popularność 
nietyiko męskim stylem gry, 
lecz 'i zdecydowanemi zwyćię- 
stwaimii.

Po wstępnym turnieiju. wygra 
nym w Tainckemliam, o ozem do 

i ii'osi'1'smy już tydiżień tcimti, 
c-l r•/«»fnmA,t'i rłł.n iL-r

W uznaniu zasług położonych 
Polskiego Związku Pływackiego i 
go celów ttstępuijący zarząd PZP 
znaczył dyplomami honorowemi 
stęipiuGące osoby.

Z pośród działaczy pp.: G. Berlika.
E. Deućsciia. S. Faechera, inż. Z. Gitfe 
wlicza, por. Z. Janlkowr.-lkieigo. tapt. T. ..... . . ml-Kawalca, taż. T. Kuchara. E. Limie- ”()sJ m‘‘
maimia. J. Orwatówne. W Paszkow -' slrzynk roisfc: słanięła ma 'korcie 
staeigo. inż. Pcopera. W. Śiissmanna,1 w Dlllwitil. Tutaj rówifeż O'd- 
W Trata. A. Zaleskiego. I l)ę(jz.;C ^tę .niebawem doroczny

Z pośrod zawodmikow no.: K. Bo- o.,*..-, icheńskiego. .1. Jurkowskiego. R. Kaij-1 I aiprż Londy n,
zerówne. J. Karłiczka. K Klausównę. 
dr. B. Kokałj-Kowalewfka. .1. Kota. R. 
Kratochwiię, R. Maerza. .1. Matysiaka,

H.
I

K. Nowakównc. J. Rittermanna, 
Sdiônie'dôwnc.' K. Sieńkowsfciego. 
Szraibrnana. k‘pt. W. Kuncewicza.

i Jędrzejowska ziłajdłijc się w
> dosikojiakj formie, czego dmCo- 
demi. że pokonała kolejno dwie 
czołowe rakiety Ainylji: w półfi- 
naife Harvey (zeszłoroczna nii-

strzyni), 4:6, 6:4, 6:2, a w filnale 
Mndford 6:2, 2:6, 6:3.

Nic dzóiwrnego, że sukcesy te 
opisywane są szeroko łia szpal 
■tach prasy londyńskiej, a Pol­
ka zdobywa sobie wstępnym bo­
jem całą opinję sportową An- 
glijri.

Końcowe wynilki poiprzed'nie- 
go turni’cju (TuTiiiCkeiihann) 
brzmiały jaik maistępuje: diubie 
pań — Round i Prenilham biją 
Morfey i Jędrzejowską po cięż­
kiej waJce 7:5, 5:7, 6:4, a finał 
mixta wygrywa para Round — 
Mikr.

Ten ostaay.ii jest, jak wćadomo, 
członkiem pubarowei drużyny 
Japonji ii stailc przebywa w Eu­
ropie.

Kronika łódzka

żyć do wykazania artystycznych fine- 
zyj zjazdu.

W slalomie zakopiańskim trudno by­
ło doszukać się konieczności nagłych 
zwrotów: do przejścia bramek nie trze­
ba była panować nad nartami z precy. 
zją matematyczną. Kto miał dobre kap 
ty. dużo brawury i opanował krystianie 
ten mógł już marzyć o laurach. Był to 
typowy slalom ,.na tempo“ — bieg zja­
zdowy wytyczony bramkami.

W stosunku do Zachodu — różnica 
olbrzymia.

Technika naszych zawodników pozo-

Mecz bokserski Colonia — Warta 
procek tciwa'ii y jest 
dzień 8 fc w etiiia. 
ipnzyjeżdża do Poi-sk

w Paznarr.lu ma
Zespół nrenTeck 

ipnzyjeżdża do Polski na cztery sipat- 
sania zafkontrakitowany ipnzez „A.K-B." 
Siamiaitrowtae.

P. Kotkowski Bogdan, •trener ama­
torski „Gciplairjji“ w I-nownoctSaw u zo­
stał przez P.Z.B. zdyskwalifikowany 
tako amator. Rewizja ksiąg „Gapkwiji“ 
przez delegatów P.O.Z.B. pp. B elewi­
eża i Enjnanowlęza wykazała:. że ip. 
Kcólocwskii pobierał p CTi-ężne wyna­
grodzenia za •nauczanie boksu.

Jelskl (Polonia) i Kamnier (Olsza) 
zos<taM ukarani przez zarząd PZPN-m 
a drugi — dwumiesięczna za przekro­
czenie przeciwko par. 25 postanowień 
PZPN-u. traikitwącym o kaiperowamiu 
graczy.

stawia dużo do życzenia. Nawet elit« 
skręca wolno, zsuwając sic na kantach 
i tracąc tempo. Krystiania alpejska- 
błyskawiczna i nie niszcząca zupełni 
szybkości jest niedostatecznie opano­
wana. Widać to było zwłaszcza w miej 
scach trudniejszych, gdzie 
łowi zawodnicy zsuwali się 
z żółwią powolnością.

nawet cz ci­
ii a kant-ach

, M/ slalomie alpejskim, na trasie 
bchneidera mam wrażenie nie byłoby 

I •-

Bydgoszcz
BYDGOSZCZ. Ubiegłej nedzeli od 

były sę w Bydgoszczy dwie imprezy 
pięściarskie i choć przeprowadzono Je 
o tej samej porze, obie sale były cal- 
Ikowiicie zapełnione.

W Resursę Polon a .pokonała Stellę 
guiean eiteka 10:6. Wyniki podług ko­
le iności wag. były następujące: Bi- 
ołrńsiki (S) bitie na pirrtaty Fałtyńsk le­
go (P). Tytaw ńs'k’i (P) zwycięża Ła­
wek ego ,(S) na ptmkŁ. Osiński (P) bi­
te Ząlewskiego (S). Borowicz (P) — 
Kaczmarka (S) i Lassa (P) — Beckera 
(S).

Sprint (S) ręmtaure z Wirr.zewskm 
(P). jak również Waiozck (S) z W ś- 
riiewsfcim 11. Doiudki zwyciężą przez' 

4ecłi. k. o. z Wiśniewskim I.
W sali Paitzena A stor ja pokonała 

Strzelca z Torunia w deutyctzniim sto 
sitriku (10:6). Ameciher (A) zremitaewał 
e Oznrneckiim. Radrmski (A) pokcirtal 
•pi pikit. Knuizego. C ..I_____
Dorsza. W.yfaimgowski (S) i Rcsenehe 
zremisowały Korcz (A) wygrał z Ka- 
miwkim przez tech. k. o., Gnaibow-k'. 
(S) pobił Amacihera U na p. Ositotme 
dwe walki wyigrałi aowedney Asitorji: 
Górzycki (A) wrnmżktjwail Szałaclriń- 
s'<:ego, a Douas (A) — MaCuiszewske- 
go.

Do Aumieóu sntkówki Sekcja HI sta- 
peły 4 drużyny. W piarwsizych dwu 
n wcziach .p'erws:za diruźyma Sokola 111 
mtkonała Sokół V 30:8. a druga dnuży 
ra zwyceżyła Sclkól IV 30:12.

W niedziele odbędzie s:e w Bydgosz 
czy dorccziny b eg łeśny ma dysitansie 
3003 nitr. organizowany przez sekcie 
ktakcattatyiczjlą Sokoła III,

Sezon pTlkarski -mzip; zzął się na te-1 
re.it c naszego uiiaiita.. w miediz:eile 12' 
b ni. meczom Sckół I — ..Gwiazda“. 
Sokoli wykaizafi dobra fotmę zwycięża 
jac bez większego wysifllku w stosen- 
ku 5:0.

Przybysz (Warta — Poznań) osie­
dl?! sie oa staile w Bydgoszczy i objął '. 
itren~.rt.gi czołowej drużyny Pomorskiej 
„Pitfondi“.

Sokół inowrocławski urządził w u- 
b eglą niedziele zawody ciężkoatle- 
ityczne. Wyższość Inowrocławia oka 
żalą sie w dźwiganiu ciężarów, a w 
zapasach przeważali goście.

W trójboóu 0'limpiijs'kiim zwycięży'!^ 
w. koguca: 1) Matuszewski II — 195 
kig. w. piórkowa — Matuszewski 1 
212 k1ig.. w. lekka — Pawliński 235 
ik'g.. w. średmia — Polak 220 klg.. w. 
półciężka — Kabaciński 245 klg.

W zapasach pokonał w wadze ko­
guciej Rospleszcz (Zbyszko Pozn.) — 
Chrepińskiego (Sok. In.) w 6-ej mim.; 
w pórkowei Jachiński (Sok. Pozn.)— 
Bodka (Swarz); w lekkiej Bodek 
<Sw.) — w. ó.: w pótśredniej Gro­
chowski (Sok. P.) — Zaporowskiego 
(Sw.): w średniej Kwocz (Sw.) — Po 
laka (Sok. Inowr.): w półciężkiej 
Kwocz (Sw.) —r Kabacińskiego (oSk. 
I i.). Wałki prowadził p. Spychała z 
Poznamia.

Orkan łódzki fuzjonuje sie Z ŁKS-em 
z pcwodu trudności fitń-amisowych. Za- 
dilużeniie klubu iwyiiiosi coś ponad dwa 
tysiące złotych, które przeunmiye ŁKS. 
zystkując ma tern wsipainiały mąitcirrjci! i 
mairybetk pdikairstki. 19-tu pifcmzy Or­
kanu przeszło do ŁKS-u i przy puszczał 
nie «lietjedein z nich znrajdzie się w dnuży 
nie ligowcu.

W pierwszym rzędlzie pod uwagę 
wcltodzą: rccyezenitacyjnj' obrońca Ło 
dizi Fliegel, pomocoilk Szkudlareik i prze 
■widziany na kiurowmlka nepadu jede­
nastki ligowcu Stępiński. Orkan wy 
stąpił z ŁZOPN-u, zwolnił swych gra­
czy. którzy podpisali zglctócciia do 
ŁKS-u, wobec czego przepis o wstrzy ■ 
nwiniu zwełnień nie dotyczy ich

Również w Pabianicach, dwa ttatipo- 
ważniejsze kluby tamtejsze „cidlwccz- 
oi“ rywątle — Patbu amiełdę Tawwrzystw 
Cyklistów i Burzia, które wyipaidlly ż 
Masy A, prowaidzą pertralktacje nad 
fiiiziią obu towarzystw pod maziwą Pa- 
bjaintakie Tow Sportowe.

Pomiędzy ŁKS a Warszawianka to­
czy się óbecTe’sipór o gracza niegtos 
b. obrońcę lódizkich klubów Ortkanu i 
WKS-u, a ositarjtiio gracza „Grarra tti“ ze 
Skarżyska- Po powrocie do Łodzi Flie- 
gel podpisał agłiaszcniie dla ŁKS-u. 
Zgłoszenie nie zostało przez PZPN za- 
twiimłzone, rzefkorno z powodu bratka 
zwotinienia z „Granoltu “. muno, że 
ŁKS był w posiadaniu pottwiertazen a z 
tatlcctacigo OZN-u. że zwolnienie to w 
prźcp::sciyvyim terminie zostaC-o d-o War 
szawy predkaizamc.

W międzyczasie Flieigel! Sr.stał zglo 
szony do PZPN-u fównież pnzerz 
Warszaw lairukę, która wytkonzystalki pod 
pis loderianina, złożony in blanco już 
dawno, wtedy kiedy Flicsei będąc gra 
czerń innego klubu nie miał 
zgłaszać się gdizieóndiź.ej. 
nicmita histcirja!

Program piłkarski ŁKS‘ti 
na najbliższe dwie nieidiziele

szenie przy jął. Mecz cdbędze się pod 
kem cc Ikiw ietn-iai, względnie w pierw­
szych dniach maja.. Wraz z Bern- 
lólirem. pnzyjedziie również przeciwnik 
dila Gamncźairka.

Kierownictwo sekcji piłkarskiej ŁKS 
objął p nowinie p. fkljodor Konopka, 
zastępcą jest p. Czekalski.

Kalendarz
Wiosenny bieg naprzelaj W.O.Z.L.A. 

odbędzie się już W-go maca na dystan­
sie okóło 5 kim. Bieg odbędzie się na 
terenie parku sportowego Warszawian­
ki o godz. 11-ej.

Pierwsze zawody w Pali na Biela­
nach (C. I. W. F.) organiźuje WOZLA 
w dniu 2-go kwietnia. Program zawo-

Ukarani narciarze
Na ostał ni-em swem posfedze- 

n'u Komisja Sportowa Polsikiego 
Zwtąziku NaTCiatnskiego uchwali 
la mlzieffć uapomiiieinia w komu 
niikaoie oficjalnymi Izydorowi 
Łuszczkowi i Zdzisławowi Sło­
weńskiemu za odstapiemfe od bie 
ru tia 18 kmi. w czasie Mi­
strzostw Czechosłowacji w Har 
■rachowiie.

. Tą I.'»tfnjn.a __________ __ __ __
wobec tych zaiwodmilków zaisto- 
srywaiio tfumiaćzy się tern, że do 
tychczais wypadki podobn-c nic 
■zdarzały sl’ę i zawodni fcy mogli 
sobie nie zdawać dobrze sprawy 
'Z tego jakie konsćkwenoje ich

czekają.
Bramo tu pod uwagę także 

młody wielk obu Ukaranych, jak 
również fakt, iż przy 'ich zmamej 
ambicji sportowej rawet tego no 
dzaju katra będzie dla nfeh do­
stateczną nauczką na przy­
szłość.

RówiToozcśtUta -ziapadilo posta- 
----  11—™ii Sportowtai, .2 

w j>rzys'zlościi pwobne wyipauki 
ja'k również Miszcłktc tomie wy- 
‘stąpćeiiia przeciw reęuilamiiiiowł 
oraz dobrym oibyczaiiom sporto­
wym naiieży jatonajswroiwriej ka­
rać.

^..ikkx jxuxaxeuie Komisji

lekkoatlety
dów przewiduje trójbój szprin-terów 
(60, 80 i 100 nur.) dla klasy A i B, 
bieg 60 rntr. przez płotki 91 cm. (klasa 
B), sztafetę 3x800 rntr., rźut kulą, 
skoi wdał, wwyż i'o tyczce. Dla pań — 
bieg 60 rntr., skok tywyź, rzut kulą i 
sztafeta 4x50 rntr. Początek zawodów 
o godzinie 10.30.

Kalendarzyk zawodów P. Z. L. A. na 
sezon bieżący przedstawia się następują 
co:

Kwiecień: 23 — męski b'eg naprzelaj 
o mistrz. Polski w Poznaniu i kobiecy 
•w Łodzi. Maj: 3-go bieg narodowy w 
Warszawie.

Czerwiec: 15 — dzień P. Z. L. A. w 
całej Polsce, 28 — zawody międzytiaro 
dowe Związku we Lwowie. Lipiec: 8—9 
mistrzostwa główne dla panów w Byd­
goszczy; 15—16 mistrzostwa pań w 
Król. Hucie, Sierpień: 20 — pięciobój 
panów w Białymstoku i trójbój kobie­
cy w Lublinie; 27 — bieg 3 Jdm. a 
przeszkodami (mistrzostwo) w Krako­
wie f Maraton w Wilnie.

Wrzesień: 24 — pięciobój kobiecy

prawa 
Bandizo

przewiduje 
___  pnzecjwrnil- 

ków icIW.inych : 19-go — SKS, 25-go 
— Haikoaih. Na 2-go kwietnia zaïprosz'O- 
na zotstcfn Legia warszawska, która 
tulę pónwćendzóa je®zclźe daty. Na wy­
padek odmowy. ŁKS zaprosi na t:ri ter 
min Wisłę względnie Garbarnię. Na 9 
kwlotoiia ŁKS zaprasza Cracovie.

Na Wietkaiacc ma gościć w Łcdzi
Ónaibowsita (S) _ i berlińska drużyna Blau-Wess. gdyby

Pewja asów siatkówki

to mo^iiwet aby Polacy przejechali 
wszystkie bramki w dobrem tempie. Po 
doświadczeniach zakopiańskich, z cala 
stanowczością niożemy stwierdzić, że 
dzieli nas jeszcze ogromny dystans od 
Austriaków i Szwajcarów.

Warunki śnieżne slalomu były zda­
niem organizatorów 2[e Ale zawinili 
oni tu sami, trasa była bowiem źle przy 
gotowana. W lnnsbrucku przez wiele 
godzin setki narciarzy Przygotowywało 
teren, ubijając śnieg i rotwijająę grudy 
lodowe. Bo slalom to nie Jest walka 
z terenem, to walka z kierunkiem, z pg. 
wnością prowadzenia nart.

Zresztą bajki o lodzie są mocno prze 
sadzone. Było twardo to prawda, ale 
mimo to Lorek na nartach bez kantów 
stalowych mógł osiągnąć w pierwszetA, 
turze bardzo dobry czas. W Alpącii 
przejechanie slalomu bez kantów było­
by nie do pomyślenia.

Przykład Lorka świadczy też o tern, 
jak małej precyzji wymagał slalom na 
Kondratowej.

Pod jednym względem dorównaliśmr 
zagranicy: Oto chorągiewki znaczące 
bramki, były lw sprężynach, co unie­
możliwiało przewrócenie idi.

Sprzęt naszych narciarzy był, łagod­
nie mówiąc, staromodny. Przedewszyst 
kłem wszyscy jeździli na sprężynacJi. 
Po drugie więźba była umieszczona nor 
malnie, a nie wysunięta do przodu. P(1. 
wodowało to rozpaczliwe chybotanie 
przodu narty po ostrej krysttanji i ifc 
trudnialo natychmiastowe opanowanie 
właściwego kierunku. O innycli dro­
biazgach technicznych, które tak zna­
komicie ułatwiają prace zachodnim mi­
strzom zjazdu, nie będziemy tu już mó­
wili.

Smutne jest jednak to. że elita na­
szych zawodników i kierowników, ba­
wiąca in gremio w lnnsbrucku mogła 
była przywieźć przynajmniej te do­
świadczenia.

Niesłychana rozpiętość czasów za­
wodników w zjeżdzie i w slalomie jest 
snmtinem świadectwem naszej niewie­
dzy. A o elemencie szczęścia, który 
grał dominującą rolę w wynikach świad 
czą wyraźnie różnice w czasach pierw­
szego i drugiego biegu slalomowego.

Niemal wszyscy nasi zawodnicy im­
prowizowali, grali va banque, nie mieli 
szkoły ugruntowanej na prawdziwej w ic 
dzy i pewności jazdy.

W zjazdach dzieli nas jednem słowem

,——..................... ki■ do Z
Norwegów.

Może jedyny Bronisław Czecli je*’ 
innej klasy, ale tylko może. N.es^*v 
tym razem do egzaminu sąunic nie 
cltciał.

Październik: 1 — chód 50 kim. o mi­
strzostwo.

Terminy zawodów międzypaństwc- 
■wych podawajirśmy już uprzednio.

Kalendarzyk ważniejszych zawodów 
Warszawskiego O. Z. L. A. przedsta­
wia się na bież, rok jak następuue:

Kwiecień: 2 — zawody w hali i b'eg 
o puhar Magistratu: 9 — bieg „Wieczo 
ru Warszawskiego“: 23 _  pierwsze
zawody na bieżni, ewemt. w hali. Maj: 
20—21 mistrzostwa okręgu dla pań ' 
panów (kl. A); 24—25 zawody ni ędzv- 
narodowe; 27—28 mistrz. druż„ kl. B:

Czerwiec: 10—II ewemt. zawody m'ę 
dzynarodowe: 15 — dzień P-
17—18 mistrz, druż. kl. ó: -4—-5 
mistrz, druż. kl. C.: 29 — mistrzostwo 
druż. kl. A i B pań i mecz , arszawa— 
Żyrardów w Żyrardów'«- Lip cc: 1—7 
pięciobój pań i tróibm szprmterów; 
30 — zawody mied'zvklubowe. Sier­
pień: 15 — bieg sztafetowy Radzymm 
— Warszawa: zawody między-
kktbowe. , ,n

Wrzesień:.9 10 lO-ciobój o mistrz,
okręgu- dzień s^-tatet j trójbój pań: 16— 
17 tertnm zarezerwowany- ’3 — 24 
10-ctobój o mistrz. Poiski j 2aWC>dy mii; 
jzynarodowe, 30 — mecz nfędzvmia- 
stowy (z Postaniem). Październk: 
° mi„i C>t n.aprz&łaj o mistrz, okręgu.

minima lekkoatletyczne za specjali- 
; zostały uchwalone przez PZLA 
• brzmią następująco:

l-ane: 60 m. — 7.8. 100 rntr. —
12.4, 200 m. - 26. 800 m. - 2:22, 80 
"l ipto&i — 12.4. wdał z miejsca — 
250. wdał 550. wwyż—150. kula—11,50. 
dysk — 38 tn.. oszczep — 38 m„ trój­
bój — 200 pkr„ pięciobój — 4.000 ipikt.

Panowie: 100 tn. — 10.8, 200 m. — 
22. 400 rntr. — 49.8. 800 m. — 1:55,4, 
1500 m. — 4:01. 5 kim. — 15:15, 10 
kim, —31:50. maraton 2 g. 50 m., 3 
klin, z przeszkodami — 10 m.. 110 m. 
plotki — 15,2. 400 m, płotki •— 55, 
wdał — 730. wwyż — 187. tyczka — 
390. trójsikok — 14.60. kula — J4.7O 
dysik — 45.50. oszczep — 64 mtr„ 
młot — 45 tn.. pięciobói — 3.500 pkt., 
dziesięciobój — 7.800 pkt.

Pierwszy lekkoatletyczny mecz ko­
biecy Poznań — Łódź odbędzie się w 
Łodzi dn. 7 maja b. r.. zaś doroczny 
trójmecz lekkoatletyczny Kraków — 
Śląsk — Łódź również w Łodzi dnia 10 
września b. r.

Z kraju
Zawody lekkoatletyczne w h;-' ka- 

ioWck ej C’Ji|)V,|V sc prav Itazivin u- 
jz ale 'Ziawodci ików. Wmuk i, ji.ik aia p-> 
J®a,t*<,'J,iącyoh. osiągnięto wc.-ie 
M Yiróżniła sie Malczyikówna, 

‘'•Kiteiniail i» stkcęztka.
W KróL-Hucie K. S. Stadion zorga­

nizował w hali zawedy dila juni orów 
kilaisy C. Wśród juuiicirów w etu iiki 

bairdtro bhtaeulacc gadcutfci na przy ­
szłość. Najlepiej wyipadł Knawczyld 
który Ziaijął tozy pierwisizc miejsca: 
wdał z mejtsca 2,59 into, wwyż 147 
cm. i w kuli (5 kg.) 12,15 mir.

M’strzcstwo Policyjnego K. S. (Ka­
towice) w szenmicirce zdobi ł Zaczyk, 
po zaciętej walce z Lu d w czak em. 
który wygrał oistateczne 5:4. P wyż­
sze zawody były zaraacm 
do zawodów szermierczyuli 
we« n.

Komitet budowy stadionu 
go zawiązał s:e ostatni jo w 
wicach. Już na wosnę rozpoczęi 
staną prace przy budowę ipływate'- 
boiska p liki nożnej i kilku kortów W 
nscw ych.

Gniezno. Towarzyski mecz fr l«’1 
wy wygrała Wanta ligow a ze 
(Gniezno) 8:0. *«dyyy

Tunnej ter.'nisu stołowego o ‘ • 
duatoe mistrz. Gnczna dat u*? 
cv wynik: Mistrzostwo zdnA' . <
'tnzeci Noyvaik A. (Stela). II ''' J L oo 
yvafk L. (K. I. G. G.).

Grodno. W zawodach , ^'l'
o mistrzostwo hufców P- ' ' b- 111
osagnęto mst. wyuiki. . n ., ,

Bieg sztafetowy 4x2Grodno 
czas 51.49; 2) Wino: V.. 

sztafetowy ,,,ł v w-
k'HI. E-2

1) Oszmiana. cz»6 2) Grodiio- 
powiata 3) Scfcół^.’ L,-.. .

Oigóltra pwiikta^*1. tatów i tirata.
1) Wo'kowv-ds. 2„ ’*•3) Ovzsiraiiu.

Ogólu-a piFdnrtym sipart - 
■wycłi: 1) *' Wiilnio. 3) B.aly
StSkcki: » Kly’.?eiJ<i - Białystok- -'I 
Dcm 'cw c«2 , Ikowysk, 3) M;,T- i 
tacw-' -iz -- Otoci : i-

Beg o^a^ę 8 tan. pań-' n J.- 
w:r£tk* ę?n,ni«ra. 2) Alfy < P1'>yy i 
Eugeinć8, .I’ahrowsfoa tjm: -' u

Bie« ° t>i7-nal<c 4 tan. (d7-^ czę-ta 
: K izarow-'fd Kry.c.y-

ua, ,'r<cw-s(ca lrcina. '-trv<iie,yy - 
czówna Otylja.

B eg o od®n. 4 ktm. (9ł'--9c\- 14 -16 
leKM. 1) Ja:ikcw\s!ki W9'-’" -I Szvike 
av.cz Anton', 3) Wożo:a5< LzesjaW.

Zarząd Wil. Zw. Boks, ukcnisiyitu - 
wal sę następująco: prezes p’:k. G -ży c 
K'*« 1 w sscorczcs -lu'i.uw, II 
■nre.zes mjr. Dr-ot’e^’- s-krt.;;i-,z N',- 
c erku skarbu k Neśiori yy'~z ppzew I 
liczący w’vdiz'ciki sedzy/yy-j^ego ęcr. 
Jzkub’antar. przewodni'.zący wydiza-’.u 

.......  s?rcw sp-.-tewv-h Ir-cięcilcl, krcnka.rz 
Osćroyii ułetgł I Sełien. gesp’-d■ ,;'z ILiri. kaipiurii ®wiaz 

k wy Nr, wek i

dobre, 
dobry'

skonała technllka szczególnie chwy 
tów. Miało się wrażetiie, że kra­
kowianie zupełnie s ę nie wytęża­
ją. Przeważnie przerzucano piłkę 
lekkiem. niepozornem, a jednak ze 
względu na „fałsze“ niebezpiecz­
ne™ dotknięciem.

Dwukrotny m strz Ł. K. w 
pierwszym dniu był zdaje się prze­
męczony podróżą. Grał wówczas 
zadziwiająco słabo. W niedzie:ę 
nastąpiła lekka poprawa, zabrakło 
jednak energji do większego zry­
wu, wobec małych widoków nad­
robienia strat. Nowy mistrz Sokół 
Macierz miał najtrudniejszą prze­
prawę właśnie z łodzianinami i to 
w obydwu spotkaniach.

G. K. S. miał przykrą roiię. Słab­
szy od konkurentów był zgóry Ju - 
przed każdem spotkan'em skazany 
niejako na ścięcie. To też turmei 
lwowski traktowali torunczycy ra­
czej jako dobrą lekcję.której na- 
pewno wiele skorzystali.S. Sussernian.

Rewja najlepszych w Polsce mę­
skich drużyn siatkówki miała dla 
lwowskich gier sportowych decy­
dujące znaczenie, gdyż poraź pierw' 
szy zdarzyło się że zainteresowa­
nie niemi wyszło poza zwykły 
krąg stałych zwolenników.

Gdy Sokół Macierz pokonał w 
pierwszem meczu A. Z. S. Warsz., 
nie bardzo jeszcze wierzono w je­
go szanse. Tymczasem lwowianie 
kroczyli od sukcesu do sukcesu. 
Drużynę sokola charakteryzowały 
zresztą zwykłe cechy lwowskie: 
ambicja i zaciętość, które niwelo­
wały wszelkie braki.

Warszawski A. Z. S. grał inted- 
genthie. pamiętał o wykorzystywa 
niu słabszych puniktów przeciwn - 
ka, dostosowaniu odpowiedniej tak 
tyki. Był zespołem wyrównanym 
z kilkoma wybitniejszynii jednost­
kami.

Cracovia wykazywała znów 
wszelkie cechy sportowej szkoły 
krakowskiej. Dominowała tu do-

el ni ■nac i a 
z Krak

jodinialk zaiszily jakieś przeszikcidy, ŁKS 
urzgidizi diwaidwowy cÓwórmec« pitikair- 
ski. przewidując udizaal Gcirbanni i dwu 
klubów idkaCnych (Hafcoah i prawi 
ŁTSG.). Na wolny temmln 14 mada ŁKS 
zaprasza poznańską Wartę, a 2 lipca 
będzie gcściem Cząinnych na ich jubi- 
leiusasu Program jubilewszn 25-ieon 
ŁKS-« przcwńdiude turniej piłkarski i 
udziatłem czwćowej drużyny zagranicz 
neti, jcdineij krajowej (krakowskiei) i lo 
kaineti (Haikoah). Ttinnicj tein odbędzie 
się w Z eJone Świątki w dim 4:5 
czerwca.

Stalli II, bohater meczu IKP — Armin 
dncigo'dlcuplł swa dratnałyczną luilkę 
z Dreherem. Już w pierwszej ron JLe 
wybił sobie calec, przez co praca prą 
wej ręki była naiwpói spairailńżowanna. 
Prarjicipcidobnie Sta hi nue bęcizie mógł 
stanąć do mistrzostw dkręgowych, w 
których powinien dojść do finału.

Łódź czeka olbrzymia sensacja bo­
kserska w postaci rewąinżoweii walki 
Chmtaleiwskiego z Beirnłólireiii. która 
w Dortmundzie w raimaclt mejzu Pol­
ska — Ni.tncy żafyoticzyłia się nikleim 
zw jTcięstiwem' Niemca. BeHiilóhr ziupro-

Raid motocyklowy d° Palestyny or­
ganizuje sekcja «notce yikilowa Mdknbi 
warszawskiej w połowie kwietnia r. b. 
ra trasie Warszawa — Tel-Aviv — 
Warszawa, razem około 12.000 tan. W 
rafidizZe uczestniczyć będzie ckoło 12 
osób na 6 motorach. Trasa radiu pro­
wadzić bydizie przez: Czechosłowacje. 
Austrie, Węgry. Rumnumie. Jugosławie. 
Bułgarie. Turcję. Syrję, do Palestyny.

Na terenie
Wielokrotnie odkładane dokończe­

nie łyżwiarskich mistrzostw Polski w 
jezdzie szybkiej zostało nareszcie 
szczęśliwie doprowadzone do skutku.

Minio gwałtowneti odwilż-y, zdołano 
przeprowadzę na Jeziorze Kamion- 
kowskiem w Warszawie dwa pozosta 
le jeszcze biegi męskie na 1.500 « 
10/MJ0 rntr. .

W obu tych biegach znowu triumto 
wał bezkonkuremcytiny w obecnej 
chwili Kalbarczyk (A/S). uzysktl,:4c 
•na 1.500 rntr. czas 2:49.4. a na UMłOO 
20:54,8. Drugie miejsce zajął Do­
brzyński (również AZS), mając czas 
2:542 i 25:16. Kiepskie wytóki są w 
pełni usprawiedliwione sikand a licznym 
stanem rozmiękłego lodu.

Kalbarczyk, który uprzednio zwy- 
c ężyl na 500 (50.8) i 5,<XX) mur. (9:48), 
zdobył ostatecznie tytuł mistrza Pol­
ski na rok bieżący.

W biegu panów zdecydowali się sta 
trąć na starcie tylko dwaj wymienie­
ni zawodnicy, natom asf z pośród pań 
nie zjawiła sie żadna zawodniczka.

\ 3a»xexc ...»

Wełnę o<ł

©ASPIRINA
Po nabycia wo wszystkich aptekach.

Warszawy
Bezustannie zwlekanie doprowadziło 
do istniej parodn ząwodow. będących 
przecież mistrzostwami Polski

,"e>zZ ^leiówek — Belweder na tra 
s e 26 kim. odbędzie sie dorocznym 
zwyczaęem w niedzielę dn. 19 b. m. 
otart|'i ^'ueńwku nasnaipi o godz. 
y"e)2 • ze zwycięzców należy ocze­
kiwać w Belwederze koiło połuduiia. 
tJotychczas zgłoszono 70 drużyn, po 
13-tu zawodu ków w każdej.

Nowy j dawny prezes Źw. Makabi' 
w Polsce, pp. dr Rozmaryn i Rusecki i 
złożył: w izyto dyr. P.U.W.F. p. pułk. I 
dypl. K lińskiemu .Imtcinmrjiiac go o naj- 
bkższych zamtarzeriiach Egzekutywy w 
dziedzinie w\ chowana fizycznego.

Puhar ..Naszego Przeglądu“ w grach 
sportowych dla drużyn żydowskiich 
zdebyła Mcikr.bk bijać w fitraie Żass 
60:9. Przednie iprzyeiLsIy następują­
ce wynilki: K.S. 29 — Haipozl 12:8, Żass 
— Gwieizda 40:10; Mekiabi — K.'S. 29 
38:19; K.S. 29 — Gwazda 17:10. W 
■ogón.ej punktacji drużynowej p-erw- 
sze miejsce zdobyta Makabi; 2) Zass; 
3) K S.29; 4) Gwiazda, (a)

Kl. A WOZPN znalazła sic w dość 
■k-łapotli-wei sytuacji. Mianowicie de­
cyzja PZPN mistrzostwa okręgowe 
muszą s.-ę zakończyć w dniu 25 1 pca, 
co przy 10 kiabacłi kl. A w Warsza­
wie z uwzgiędnieniem finału z mi- i i 
Strzem podokręgu r.ibc .iczego nie potow 
wydaje się być f ra w I • .'Jebnę. 1 wyęcj.

1

sportowc- 
Seim ano»

zo-

Nowy Targ. Powiatowy Kcim. P. W. 
i W. F. zorganizował narctarsikie za­
wody o m; słrizostwo powiatowe Z w. 
Stozeteckiegou

W ogólneti taaisyfikaciiii biegu patro­
lowego, s 
zwyciesitwo «rad ipozcsitatemi- 
dnuzytranri odwłosią diruźyma 
Strzel Zakopane w skladize: 
Wirześn ;,ik. Kairipieil .i Staociwstai.

Mistrzostwa pingpongowe miasta za

stzrafetta-wetgo i zjazdowego.
15-ttu 
Z w.

Hdy,

kończyły się -w girrzę poi. panów zwy­
cięstwem Hems i (Mak.), w grze pan— 
Laingerówny (Mąk.), a w grze pcidiwóJ- 
netf zwyciężyli Marcel — Hems. 
strzcstiwo drużynowe i ipułtar przechmu 
mi zdobyta drużyna Mckaibi.

Kępno, Sokół — Os'tinov'a II I-:'• 
Z»w.:dy ‘towarzyskie. Bnamkaiut' 
■dz<il T sę; Baraniow'sk 6, K.<wą' 
“’e-icrit 2 i N. iw tak i jedna. W

c gry pcmci.'in k (-----
kow. z tatr,,. :■ a ncgi
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Hallo, tu Poznań!
Lekkoatleci na starciePo mistrzostwach w boksie

wobec tiie-Przystęp do ^reślenia ogół-t qjj spełzły m przez klu-
rch 1 wypełnienia fóniw1«0^1 p

-A , • mj sprawy z punk-
Osw.etłenie (joplani podaje- 

tu widzenia ejscu.
my v'n prowincjonalnych nie 

Z klubów zawodnika mi-
zgłoszono twrdizo dobrą wagę 

K. P. W. Ostrów oraz 
dobra wagę kogu-cią „Polo­

ka“ z Leszna.
Sport bokserski na prowincji roz- 

I wija się wszerz i zanotować nale­
ży zgłoszenia do P. O. Z. B. na­
stępujących klulbów: „SteKa“ Gnie­
zno, „Sokół“ Gniezno „Harcerski 
Klub Sportowy“ Jarociin, „śremski 
Klub Sportowy“ Śrem, Związek 
Strzelecki Krotoszyn „K. P. W.“ O- 
stirów.

Reasumując powyższe uwagi, 
stwierdlzić należy, że mistrzostwa

mst-rao^’ cofinj'c 1la’lezy 0 tok: by. 
wstecz, do. zeszłorocznych walk o' " 
tytuły." Wykazały one wówczas 
małe zatateresowanic zawodników 
oraz ptibliezności i braik zawodni­
ków przygotowamyoh odporw.edn^o, 
przypomnieć teiż należy, że przed 
rokiem odbyły sję we wszystik.ćii { 
w aigach adrazu f.trały, wyjąwszy 
wagi koguciej, gdzie kałczyli kole­
dzy k-tabowi Kajnar, Potas i S,5₽'t 
Hak .Marta“, przyczem w wadź 
Cieżikiej nie było żadnego zg‘l,ósze

X I. m^trzost^'po tegcroozinych ków,
zgłoszonych było 65 ». £ których 
do startu zslosdo 5. ju
z powodu nadiwa®! opreto nad za- 
należy zganić X.rony władz ktaibo- wodnlkami ze .^.jy tegOi że
wyc^Jtev mtah 100 taib 200 gra- 
ii^hadwaei i w konsekwancji te- 
rż albo odstepowaibi od zawodów, 
^ilx> też waitazyli w wadze wyż- 
^Naijwięcej zawodników zgłosiła 
„Warta“, która dysponuje dość du­
żym narybkiem, lecz poza Dunkie- 
wiozem w wadze mniszej, Sipińskiim 
II w wadze koguciej i Jareckrm w 
wadze piórkowej przedstaw® jesz­
cze dość surowy maten Greckiego śfić należy dobry ^VXtae wy- 
który «.eanacan^ aje^arta- jak0 
grał z Forianskjm J-;a” obecnh> ex. 
trenera zaangaiżo'* • 
H^Sr^ósi'! Wolnego w p)iór- 
1 „7voj Lad-kia i Dykczalka w lek- 

chorogo Rogowskiego w pol- 
k^’- ei oraz bardzo dobrego Dan- 
kJwstaeRo w Półśredniej, który w 
u/ałce Z Arskiim, m:mo dwu wa.k 
nrzedftaaliowyclh, pokazał się z naj 
Lej strony. Należy wyrazić na- 
A/ieje że ziawodin k tein pod opieką 
trenera Wiśrctawstatago, wyrośn e 
„a boksera pierwszej klasy. Żało­
wać 'należy, że „Sokół“ nie wysta- 
„ ji Romańskiego w wadze muszej 
i pjerairda w półśredlmej.

Kiuib Sportowy „H. Cegielski 
7/csil Duibsza. który po problema 
?gJ2,n«m zwyotastwie nad Rozen- 

em w finaile niedużo pokazał. 
Ki Mistornego. który z powodu 
nadwagi startował zamiast w piór­
owej— w waidize lekk ej. M, we- 
rftoąt Miuaego *dania jest jeszcze>ia 
le tylko dobrym materjatem na bo­
ksera. Zawodnik ten czuje się naj­
lepiej w walce w z war du, który 
t0 rodzaj walki jest naogót niedó- 
cen any. Specjalnego trenora Mub 
ten nie Posiada. . ..„Drużyną Blękltynch“ zg’osita 
Książkowskego w wadze piórko­
wej. który jednakże do wałki n e 
staną*!- z.eflińskiejjo w półśredniej. 
gióry przegrał z Arsk m w pierw­
szej rundzie przez k. o. oraz w poł 
c:ężk'eu F^ybytakiego^ który obok 
Daipkowsk ego, (^ół) ja,reak e- 
go (Wairta) aKaz.a| się reweilacią 
tegoroczinycih miistrzoistw. Zawodnik 
ten dysP015“* ^kiyni ciosem z obu 
rąk. \!^zyJnaly na ciosy i
może także na tegorocznych mi- 
strzostwa-h 1 oLk, sę wje]

*tre!lU- 

znański K‘. nM-
strzos,^ ^'e2^’^»uszczone z 
«g do POZB. J^Ą1^ 
anouszczalna w sporcie, aby cam- 
S.ne wysiłki poszczególnych za- 
wodników utrzymana s:g w k

„Przegląd Sportowy“ byt jedy­
ni cni ipismeitn, które podało w nu­
merze pan nędz etowyim wynik dru­
giego niecziu Legja — Рекой, za­
kończonego o godiz. 4.10 ramo. 
Obecnie podajemy uwagi nasze«o 
korespondenta.

Bo właściwie, proszę państwa, nalle- 
żatoby tak:

„Działo się to Roku Pańskiego 1933, 
dnia 13 mairca w mieście Katowicach, 
za m lościwie panującego nam... i t. d.

Istotnie, tneoz ten jest pierwszy w 
dz ejach hokeja nietyflko pdlskiega aile 
i światowego, jako rozpoczęty o gódtz. 
wpół do dnug.ej w nocy.

Ody rozpoczęliśmy grę w cudowną 
•noc księżycową mieliliśmy wrażenie 
jakiejś humoreski ozy groteski kaba­
retowej na lodzie. Gdy kończytliśmy — 
światło było już brudna we, z mesza- 
niny gnamatowości nocy z szarością 
wstającego dnia.

Humor dopisywał wszystkim — 1 or- 
g«n zatorowi Łuroeju p. Czag>l:ick’«nju, 

. i kierownikom i graczom obu dr«- 
■ żym. Była nawet pobieżność: cały ze­

spół fezz-baindowy warszawski, tran- 
certujący w największej kawiarni w 
Kaitowcach. parę fordamserek i grupa 
20 — 30 poozityiljoww w jednakowych 
20 — 30 pooztyiljoinów w jednakowych 
kinzyozeć „HeU Hitler“).

Twoirzyil śmy nowy rozdział w hi­
storii hokeja, powstało więc szereg 
projektów dla uwiecantenw tego fak­
tu. ChciwtłO na pergamin e zebrać pod- 
рву wszystkich obeanycih, urządizić

!

tegoroczne wykazały duży postęp 
w porównaniu z rokiem ubiegłym i 
że Okręg poznański dysponuje zno-i 
wu bardzo dobrym materiałem.

Prócz mistrzów okręgu na mi­
strzostwach Polski bronić będą 
swych tytułów: Potas w koguciej 
i Sipiński w lelkfktaj. Startować bę- 
cfzi-e również Majchrzycfki w śred­
niej.

W czasie, gdy w Poznaniu roz­
grywano fnały bokserskie, koinen 
tując różnie nieobecność zawodni­
ków „Goplanji“, w Inoiwroatawiu 
odbyło się nadzwyczajne waCne ze­
branie „Goptanji“, na którem za­
rząd ustąpił, wnosząc przedtem o a„v.
likwidację klubu z powodiu nad-lczny w Poznaniu zapow ada się 
miernego zadłużeń a. Jeszcze jedno również pod względem ilości star- 
nadlzwyczajne walne zebranie w tujących jak i jakości wyników bar 
przyszłą n.edz eię ostatecznie za- dzo dobrze, wnosząc z intensyw- 
l _ * j ' *■ ' ........
go przeszło 10 lat.

Wiosenny sezon lekkoatletyczny 
w Poznaniu rozpoczął się już w u- 
biegłą niedzielę b.egiem naprzełai 
„Sparty“, w którym zwyciężył, jak 
żeśmy już podawali, Jakubowski >z 
Sokoła. Początek zatem jest już 
zrobiony, zaś chociażby pobieżny 
rzut oka na kalendarzyk projekto­
wanych imprez przekonuje, że te­
goroczny sezon lekkoatletyczny w 
Poznaniu zapowada się niezwykle 
ciekawie. Patrzac na energiczną 
pracę zarządu POZLA z prezesem 
p. Raczyńskim na czele, jesteśmy 
przekonani, że projekty te zostaną 
w całości zrealizowane.

Nadchodzący sezon lekkoatlety- 
t się

decyduje o kysa-ch kCubu, Istaejące- nych treningów jak i ostatnich wy- 
n ków zawodów w hali. Prym w

konkurencji męskiej prowadzić bę­
dzie bezsprzecznie ..Warta“, w kon 
karencji kobiecej przoduje „A. Z. 
S“, który po powrocie swego kie­
rownika p. Michalsk.ego z wojska 
wykazuje znów wzmożoną działal­
ność. Zato dobrze rozwijająca się 
swego czasu sekcja kobieca „War­
ty“ nie wykazuje żadnej aktywno­
ści. Dobrze zapowiada się również 
sezon w podokręgu ostrowsk m, da 
lej w Lesznie, gdzie klasę dla sie­
bie stanowi Hałas z tamtejszego 
„Sokoła“, wyrabiający się na re­
prezentacyjnego sprintera, oraz w 
Pleszewie, skąd przyjechali zawód 
nicy na ostatn e mistrzostwa okrę­
gu w hali. POZLA pertraktuje obe­
cnie z PZLA o sprowadzenie do 
Poznania na drugą połowę kwiet­
nia względnie początek maja Cej- 
zika i Kobielsk ej celem przepro­
wadzenia kursu dla instruktorów.

tełn próby zdobycia mistrzostwa.
Bo trzeba złożyć hobd poświęceniu 

graczy obu drużyn: po 3-godzninej 
przerwie, d'z elącej idi cri zakończone­
go iłormalnego meczu plus 3 dodatko­
we przedłużemia, stanęli do walki o 
najwyższą stawkę, zmęczeni fizyczne 
i psych ©zine. A-!e wraiz z gwizdkiem, 
mapcozywijącym zawody wróć la im,

oczywiście diziękt tylko nadizwyczaij- 
reniu wysiłkowi nerwów, świeżość 
cielesna i duchowa.

Orano nie na czas, ailc — co zasłu­
guje n<a najwyższe uznanie — na wy- 
i,:k. Ody w drug-ej tercji Hetnerl ng z 
tadnego pnzeboiju. nota betie z w wy 
obrońców Legji, zdobywa prowiadze- 
nie di'.a Pogoń.', mistrzostiwn zdawało

---- ----------------------------- ; j * i ;--------------- —----------------

Kuchar ma głos!
Polski hokej lodowy lubuje się 

w ekstrawagancjach. Nie zabrakło 
ich i w roku bieżącym. Hokeiści 
r.asi ustanowili rekord godny... Aine 
ryki.

Historyczny mecz katowicki dłu 
go jeszcze tkwić będzie uczestni­
kom w pamięci i jeśli mieć można 
poważne zastrzeżenia przeciw te­
go rodzaju pomysłom, to w każdym 
razie podziwiać wypada wytrzy­
małość fizyczną i duchową obu 
walczących drużyn.

O meczu rozegranym wśród peł­
nej nocy (1.30 — 4.10) krąży mnó­
stwo anegdot. Wysypał ich też 
sporo Wacław Kuchar. którego me 
zabrakło naturalnie w tern wiel- 
kiern wydarzeniu. Najstarszy gracz 
na lodow sku ka to wiekiem Prze­
trzymał też bodajże najlepiej całą 
opresję, zapędzając w kozi róg nie­
jednego z młodszych kolegów.

— Czułem się zupełnie dobrze— 
opowiada licznie zebranym słucha-

wspólną fotografię, zebrać życiorysy | czom w ..Maratonie" hokejowym— 
widzów i wszystko — po oprawieniu 
w cielęcą skórę - złożyć PZHL „kn 
wiecznej rzeczy pamiątce .

Po s(kończon.vm -meczu gracze zaipro 
ponwwah sprowadzenie odpowiedniej 
bczby Pań i odtańczenia białego ma­
zura, Kierownikom drużyn nadzorco, 
by cizęsto zmień ano ataki, bo gracze 
rezerwowi zamiast odpocząć — mogą 
łatwo usnąć na ławkach.

A jednak warto było zrezygnować z 
przespanej nocy 1 hyć śwta em ej 
nieuwiieńczcnej pozytywnym r

tylko żal mi było chłopców.
— Mecz nocny rozpoczął się do­

brem tempem. Być może, że gra­
ły tu rolę nerwy, gdyż w m arę 
postępu czasu szło już coraz go-

rzej. W dogrywce widziało s:ę już 
tylko zrywy, po których drużyny 
wpadały znów w „sen". Gdy przy­
szła trzecia dogrywka ledwie włó­
czono nogami.

— U nas najbardziej cierpiał Zim 
mer. Nadspodziewan e trzymał s:ę 
natomiast Sabiński, który grał jed­
nak przez cały czas b. ekonomicz­
nie. Sytuację ułatwiał nam dobry 
lód, który na meczu wieczornym 
pozostawiał wiele do życzeń a.

— Jak zapatruje s'ę na wynik? 
Trudno dać odpowiedź. Mieliśmy 
sytuacje, które mogły nam zapew­
nić zwycięstwo, ale to samo moż­
na powiedzieć rówrneż o Legji. Tak 
jak stało-się — jest może nąjsprą- 
wiedl wiej, gdyż ostatecznie repte- 
zentujeniy równą klasę i równe si­
ły. W każdym razie na sztukę ja­
kiej dokazaliśmy z Legją nie zdo­
byłoby się wiele drużyn.

— We Lwowie przyjęto nas bez 
entuzjazmu. Chciano i oczekiwa­
no zwycięstwa. Łatwiej natural­
nie chcieć, niż zrobić. A marsową 
wprost miną przywitał nas gospo­
darz. któremu zwróciliśmy z całe­
go dobytku zaledw e... trzy kije, 
reszta poszła w drzazgi.

Xïianflavin^^
T.pastylkac

♦x-

dla otJu-onu

zafialeniem ęartlla i zaziębieniem

się przesądzone. A jednak Legia nie 
załamuje się wręcz odwrotnie — »ta­
ktuje i w 2 minuty potem Matertsiki u- 
zyskuje wyrównanie. Wszjstko więc
— de caipo.

Ten stan rzeczy brwał przez ostat- 
miią tercję i 3 kolejne dogrywki. Ata­
kowano całą trójkę .atakowano wypa­
dami, wyjeżdżali obrońcy obu drużyn, 
oddając dalekie ostre strzały. Obaij 
bramkarze grają jednak bez zainzotu; 
szczególnie Przeźdz e;.-iki jest klasą dlla 
iseb e na boisku.

N estety, zaibrakto w obu drużynach, 
jak ktoś zitośbwńe zauważył „dżentel­
menów, um edącjroh się zachować pod 
bramką“. By to mało, wyjątkowo ma­
to, pozycyd podbramkowych, a w tych, 
które były — ne uimieno wykorzy­
stać tłoku. Tragedia zresztą całego 
polskiego hekeja.

Nie obeszło się bez wypadków, zre- 
szitą minwcołnych; M ateński dosrtaje 
krążkom w lewę oko, pada zemdlony. 
Szip tał — k>lam»erki —‘ nic groźnego. 
Głowacki na diwie minuty przed koń­
cem gry bierze wysoki strzał na gło­
wę. Nowe zemdilenie — okłady ze 
śńegii — i nowy ozdrowieniec na lo­
dzie.

Gra pr:zer< cały meoz otwarta ofeni- 
zywna i bardzo szybka, połączona z 
twardość ą i zaciętością Zachodz-ło się 
w głowę, skąd ci ludzie mają tyle 
zdrowia.

W oinu drużynach nie było graczy 
o niebo lepszych od swych współpart­
nerów; wyróżnić można (i należy na­
wet) w Pogoni Wacława Knchara i Sa 
bińskicKO, w Le«łi przedewszys-nk em
— poza bramkarzem — Gtowack ego 
i Szabłowskiego.

W każdym razie słwierdiz ć możi.a, 
że los wyjątkowo być sprawiedliwy: 
obie drużyny były tak równe, że zwy 
ćęstwo jednej z ti ch mogło być 
kwestią przypadku. Udało sie to 
śliwie ominąć.

Sędziowali p. Czaplicki

K.

tylko 
szczę

Fr.

A oto jak wygląda w głównych 
zarysach kalendarzyk projektowa­
nych imprez. W przyszłą niedzielę 
19.3 przeprowadza „Warta“ dru­
żynowy bieg naprzełai. W dniu 9 
kwietn a organizuje „Sokół“ ogól; 
r.opolski bieg naprzełaj. W tydzień 
później przeprowadza POZLA tra­
dycyjny bieg naprzełaj o puhar 
„Kurjera Poznańskiego", najstarszy 
bieg przełajowy w Polsce. W ra­
mach tego biegu ;dbędą się pier­
wsze el.minacje na mecz między­
miastowy Wiedeń — Poznań w 
Wiedniu w dniu 1 maja o czem po­
niżej. Zarząd okręgu zwrócił się na 
dzień 17.4 z zaproszeniem do Wa- 
lasiewiczówny i Wajsówny. Wala- 
siewiczównie przeciwstawionoby 
sztafetę pań. W niedzielę 23 kwie­
tnia odbędzie się ze startem na 
stadjonie miejskim doroczny bieg 
naprzełaj o mistrzostwo Polski na 
trasie 8000 intr. W ramach tego 
biegu odbędą się drug.e eliminację 
na mecz z Wiedniem.

Rewanżowy mecz międzymia­
stowy Wiedeń — Poznań odbędzie 
się w dniu 1 maja w Wiedniu. Au- 
strjacy obawiając się niedoboru fi­
nansowego porozumieli się ze 
związkiem piłki nożnej i odbędą 
spotkanie lekkoatletyczne jako 
przedmecz zawodów międzypań­
stwowych w piłkę nożną Austrja— 
Węgry. Tak wczesny tenmiin nakła­
da na lekkoatletów poznańskich obo 
wiązek zabrania się do bezzwłocz­
nego intensywnego treningu, aby 
godnie reprezentować barwy . Po­
znania w stolicy naddunajskiej. W 
drodze powrotnej POZLA zamie­
rza rozegrać mecz w Brnie, wzglę­
dnie w Katowicach lub Krakowie. 

I M ędzyokręgowe spotkanie pań 
■ Poznań — Śląsk odbędzie się 25 
I tnaja na Śląsku. W dniu 4 czerwca 
projektuje się mecz Poznań — Bru­
ksela w Poznan u z okazji meczu 
międzypaństwowego Polska — 
Belgja w dniu 5 czerwca w War­
szawie. Program meczu w Pozna­
niu i term n są już ustalone. Mi­
strzostwa w klasie A pań i panów 
odbędą się 11 czerwca.

Do Warszawy zwrócono się z 
propozycją rozegrania w Warsza­
wie w dniu 23 lipca meczu mię- 
dzymastowego Warszawa — Po­
znań. Pierwsze i jedyne spotkanie 
powyższych zespołów odbyło sie 
w Poznaniu w roku 1927. organi­
zowane przez ówczesną Centralną' 
Szko’ę.

Z klubem „Hellas“ ze SzitoMioótnu, 
który sprowadza lekkoatletów a- 
mcrykańskich, toozą się per­
traktacje o sprowadzenie Amery­
kanów do Poznania na dzień 31 
lipca względne 6 sierpnia. W dniu 
6 sierpnia zamierza się również ro 
zegrać mecz międzymiastowy Po­
znań — Praga w Poznaniu. Z Cze­
chami osiągnięto porozumienie co 
do warunków, terminu i programu 
tego meczu, lecz rokuje się jesz­
cze w sprawie warunków rewan­
żu w przyszłym roku w Pradze.

Pięciobój o mistrzostwo okręgu 
pań i panów odbędzie się 27 sier­
pnia. bieg naprzełaj o mistrzostwo 
okręgu 1 października. Poraź pier­
wszy odbędą się mistrzostwa ju­
niorów w dniu 29 czerwca. Z licz­
nych imprez organizowanych przez 
kluby, na specjalne podkreślenie 
zasługują projektowane przez „A. 
Z. S.“ ogólnopolskie zawody na 6 
maja oraz mecz Łódź — Poznań 
w dn u 7 maja.

Ał REKSZA

|\lowi ludzie
Nowela pięściarska

Mc Kee ^uci- iS5 TT011 
tvie. Kee nieludzko twa- 

z wykrzywiona jedinak jeszcze 
rzą. Nic zr0’’5 JT zalany krwią 
trzech kroków, gdy 2 si<
Howard, bez ciOSU’ 
z powrotem tut de, derzyć w

White zamierza! l„hwycil go 
gong, gdy Crossley 
za ręce.

Thielmeyer j Jenfcl«S 
sztywno z rozchylonenii war 
gami, osłupiali.

Mc. Kee nie pamiętał czy 
dykolwieK w życ^ p|a|<al. 71 
czul, że to, co w tej chwili sP,y' 
Ava mu po policzkach nie jest na- 
Pewno fcrwia- której miał pełne 
usta...

. Zagadkowe zmilknięcie Harry 
l nielmeyera długo drażniło am­
bicje nowojorskiej policji. Agen­
ci. których na pamiętną walkę 
^f^P^Wadził Crossley, wjc.

. 1 Jedno tylko, że Thielmey-
ei razem z Jenkinsem przenosił

^tui nieprzytomnego Ho- 
hn, da‘- Jak wyszedł stamtąd,

- Palta i kapelusza, które do

9)

pa­
nie

dziś dnia przechowuje jako 
miątfcę Phiil Crossley, milkt 
wiedział...

Koniisarz Hartley pienił 
z wściekłości i kazał przetrząsać 
-ały Brooklyn, Manhattan, Bro- 
UX- \ Szukano jakichikol-
viek śladów — bezskutecznie, 
n.potezę samobójstwa, którą mi 
mo nieodnalezienia zwłok, przyj 
mowano niemal powszechnie, 
obalał Crossley, pierwszy ogła­
szając fakt, że Thielmeyer, za­
raz po meczu Samum — Howard 
cały swój majątek przekazał ban 
kom europejskim... Fantastycz­
ne zniknięcie musiało być praw­
dopodobnie obmyślone wcześ­
niej...

Jenkins i Whitć spotkali się 
w are‘SZA-ie,z Jacksonem. Po spra 
wie, o której przez długi czas 
mówiło całe miasto, obu mena­
gerów wypuszczono na wolność 
oidbierając im tylko prawo me- 
nagerowania i pobytu w Stanach. 
Wszyscy trzej składali całą wi­
nę ti-> Thielmeyera, ale Joe Jack­
son ń:e wykręcił się od Sing- 
Singu Zgubiła go ostatecznie

się

dziewczyma, której kiedyś byl 
przyjacielem, a przed którą, bę­
dąc pijany, pochwalił się zama­
chem na Mc. Kee.

Wszelkie kontrakty i zobowią 
zania Thielmeyera rozwiązały 
sie same przez się. Toni Tono 
odzyskał swobodę, którą kiedyś 
tak lekkomyślnie zaprzedał. Je­
an radość z tego powodu była 
niesłychana. Każdemu spotka­
nemu na mieście znajomemu o- 
świadczał zaraz na powitanie, 
że jest teraz „w stajni“ doktora 
Woodruffe, razem z Vic em Mc. 
KpJed Howard znalazł sobie 
nowego menagera. Głównym 
warunkiem, który postawił przy 
spisywaniu kontraktu było, aby 
Swszy mecz jaki jego opiekun 
'wyjedna dla niego, odbył się 

Z Doktór" Woodruffc był na u- 
stach wszystkich. P.r?^z. cwl1®-pi 
wieku swojej praktyki lekarskiej 
,nie zdobył sobie ,tai'ei!itąOmaTv 
mości, co przez dwa lata pracy 
na polu sportowym.

Jedyną jego troską było wy­
leczyć jaiknaiprcdzej nadwyręzo
ną rękę Mc. Kee.

Był maj. Wiosna rozbudzała 
drzewa w Central Parku i okry­
ła świeżą zielenią. Niebo bym 
czvsie i błękitne, rozwieszone

szeroko nad zmęczonem mia­
stem.

Milcząc szli obok siebie zamy 
śl&ni i uśmiechnięci.

— Wiesz, mój chłopcze, już 
dawno zastanawiam się nad pe- 
wnemi sprawami, lecz zapomi­
nam jakoś o tern z tobą mówić.

— Co takiego doktorze?
— Co będzie z twoją pracą, 

Vic, z twojem wlaściwem zaję­
ciem? Teraz twoje nazwisko 
usunie wszelkie przeszkody w 
otrzymaniu posady. Masz zre­
sztą pieniądze, możesz założyć 
własne przedsiębiorstwo. Wiem 
przecież, że interesujesz się bu­
downictwem bez przerwy.

— Tak. Zabiorę się do tego. 
Woodruffe zamilkł na chwilę. 
— A sport? — zagadnął wre­

szcie.
— Jakto sport?
— Zarzucisz?
Mc. Kee zatrzymał się i spoj­

rzał zdumiony na swego opieku­
na.

— Co pan mówi! — wykrzy­
knął głęboko dotknięty. — Zbyt 
głęboko siedzę w tern wszyst- 
kiem! Będę się dalej uczył i bę­
dę kiedyś pracował w budownic 
twie. Ale dopóki mam zdrowe 
obie ręce, będę walczył! Zbyt 
wiele wyniosłem korzyści ze 
sportu, aby go raptem zarzucić 
jak zbieranie znaczków poczto­

wych, czy inną chwilową namięt 
ność. Mam dziś dużo pieniędzy, 
ale czy dlatego mam rzucać wal­
kę, która mi przenikła do krwi? 
Dlatego mam unikać zmęczenia, 
wysiłku? Ja lubię wysiłek, lubię 
zmęczenie! Chcę od siebie co­
raz więcej. Zapewniam pana, 
że nigdybym nie pracował w 
swoim właściwym fachu z taką 
energją, z jaką będę pracował 
w przyszłości, gdybym nie prze 
szedł przez arenę!...

Woodruffe uderzył go po ra­
mieniu i poszli dalej.

— I pokazaliśmy, mój chłop­
cze, że prawdziwa sztuka idzie 
do zwycięstwa prostą drogą! 
Sport nie upadł. Potyka się tyl­
ko, walczy. Ale pnie się ku wy­
żynom. To tylko mylne wraże­
nie, że zeszedł już ostatecznie 
do poziomu taniego widowiska, 
ze jest zgubiony. To nieprawda! 
Słusznie powiedział kiedyś pe­
wien dziennikarz: „Sport nie 
idzie z Olimpji do Colosseum, 
lecz ze stadionów XX wieku do 
stadjonów przyszłości, do czc- 
.^oś piękniejszego i wznioślejsze 
go jeszcze niż Olimpja“! Czem 
będzie...

— Hallo, Vic, hallo!
roni Tono pędził powiewając 

połami jasnej marynarki.
Miałeś być o dwunastej 

przy wensciu do parku! Ja cze-

kam, czekam i... przybiegłem!
Mc. Kee zawstydzony spojrzał 

na zegarek.
— Przepraszam cię. Zagada­

liśmy się. Doktorze, Crossley 
miał być również.

— Mr. Crossley czeka! On 
został przy bramie.

— Chodźmy.
— Mr. Crossley mówi, że ko­

misja załatwiła nasze sprawy. 
Vic będzie się bił z Fred Ho­
ward, a ja z George Holmes! Mr. 
\\ oodruffe, pan zobaczy!... Ja bę 
dę bił mocniej, niż Joey Samum!

Phi! Crossley salutował do ka 
pelusza.

— Hallo boys! Wszystko w po 
rządku! — krzyczał zdaleka. — 
Terminy walk już ustalone. Spot 
kałem także Knoxa. Wrócił dziś 
z Californji i zaprasza nas wszy­
stkich na obiad!

— Jedziemy — roześmiał się 
doktór Woodruffe, przecierając 
chusteczką okulary.

Auto pomknęło przez 6 Avenue 
na południe, do Brodway'u.

1 oni zdjął czapkę z głowy i 
niucił swoją ulubioną jeszcze 
z dzieciństwa piosenkę o małej 
myszce, która wymknęła się 
szczęśliwie z pazurów trzccn 
krwiożerczym kotom.

Koniec.
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Jacques Cartonnet, który w prze 
ciągu jednego miesiąca pobił re­
kordy światowe na dwu różnych 
dystansach, jest dzisiaj największą 
chlubą sportu francuskiego.

1:12,4“ na sto i 2:42,6“ na dwie­
ście metrów w stylu klasycznym 
oto jego ostatnie wyniki. Ile one 
są warte i jaki olbrzymi stanowią 
przewrót w plywactwie francus- 
kiem, najlepiej świadczy porówna­
nie z wynikami lat ubiegłych. W 
roku 1918-ym, zaraz po ukończe­
niu wojny światowej, rekordy w 
stylu dowolnym; należały do (J. 
Rigala, — 100 mtr. — 1:13,4“ i 200 
mtr. — 2:47“.

Dzisiejsza ..żabka“ Cartonneta 
jest więc szybsza od dawnego era 
wla Rigala.

Różnice w stylu klasycznym na 
przestrzeni tego samego czasu są 
już istną przepaścią: bezkonkuren 
cyjny Lehu osiągał wtedy 1:37“ na 
100 i 3:23“ na 200 mtr.!

Wyższość Cartonneta nad najlep 
szymi pływakami doby obecnej, 
nie może podlegać dyskusji. Wy­
mazał on z listy rekordów świato­
wych nazwisko Spencego, odbiera 
jąc mu pierwszeństwo na 100 mtr. 
(Sp. 1:14—Cart. 1:12,4). 200 yar­
dów (Sp. 2:31,8—Cart. 2:25,6) i 200 
mtr. (Sp. 2:44,6 — Cart. 2:42,6).

Jacques Cartonnet, który nie­
dawno dopiero osiągnął pełnolet- 
ność (ur. w roku 191 I-tym), jest jed­
nym z najpiękniejszych fizycznie 
typów, jakie do dziś dnia pojawiły 
się w sporcie francuskim- Przy 
wzroście 179 om. idealna waga 79 
kg. i piękna, proporcjonalna syl­
wetka lekkoatlety - miotacza. Ol­
brzymia pojemność płuc (7 litrów), 
bynajmniej nie psuje czystych linii 
jego klasycznej budowy.

Zgrabny i elegancki, ze skupio­
nym wyrazem twarzy, ze zwieszo­
na głową i powolnemi, nieco nawet 
niemrawemi ruchami, Cartonnet 
bynajmniej nie robi wrażenia spor­
towca - rekordzisty.

Dopiero, kiedy zjawi się na star­
cie. zmienia się nie do poznania; 
każdy jego ruch tryska siłą i ener­
gią. Zarówno jego postawa i budo­
wa. jak zachowanie się i wielka 
skromność, żywo przypomina sław 
r.ego pływaka amerykańskiego Nor 

" mana Rossa, jak i niemniej słynne­
go Cha rltona.

Wrodzone upodobania i świetne 
warunki fizyczne, już od najmłod­
szych lat pociągały Cartonneta do 
sportu. Jako uczeń liceum Michelet, 
cieszył się wśród kolegów oplują 
„siłacza“ i rozpoczął swoją karjerę 
od dźwigania ciężarów, gdzie od­
nosił drobne sukcesy. Wkrótce po­
tem Cartonnet zabiera się do lek- 
kiei atletyki; w rzucie dyskiem i 
kulą staje s'ę lakalną sławą. Do mi­
strzostw szkolnych Paryża staje 
jako zdecydowany faworyt. Nie­
stety, spóźnia się na pociąg i kto 
wie. czy ten drobny fakt nie zawa­
żył na przyszłej jego karierze spor­
towej. ______ ____ _

Kolega szkolny Cartonneta. sław ' wygrali Belgowie Chartier i Depauy, 
nv już wówczas Jean laris. zabie­
ra 20 kiedyś ze sobą na zawody 
pływackie. Ł3ył to rok 1929-ty. Car 
tonnet jest oczarowany i z zapa­
łem zaęzyna trenować w szkole 
pływackiej S. C. U. F., która mieś­
ciła się w pływalni Hebert.

Początkowo Cartonnet uprawia 
wyłącznie skoki do wody, pierw­
sze jednak zwycięstwo odnosi w 
konkursie wydobywania zatopio­
nych talerzyków, w czem docho­
dzi do nieprawdopodobnej perfek­
cji. Ten sukces miał copra wda bar­
dzo względną wartość sportową, 
zachęcił jednak Cartonneta do 
poważniejszego zajęcia się pływa­
niem.

Instruktorzy odkrywają w Carton

TARS CARTONNET I GODARD 
trójka asów plywaotiwa francuski ego.

SZERMIERZE LBGJI I AZS WARSZAWA 
po meczu szablowym, wygranym przez wojskowych 10:6.

se“ (taki był jego pierwszy przy­
domek, zdobyty jeszcze w Liceum) 
zaczyna robić zdumiewające postę­
py. Z równa łatwością opanowuje 
sztukę skoków z trampoliny, jak 
wszelkie style w pływaniu. Pływa

żabką, crawlem i nawznaik, a.le 
przez długi czas nie może się zde­
cydować na żadną specjalność.

Cartonnet pragnie za wszelką 
cenę zostać rekordzistą Francji, 
więc specjalizuje się w konkurencji,

gdzie zdobycie rekordu zdawało 
mu sie najłatwiejsze. W roku 1930 
zgłasza oficjalną próbę i o jedną 
piata sekundy bije rekord Bouv.e- 
ra na 100 mtr. w stylu klasycznym 
(1:19,2“).

Cartonnet jest już znakomitym 
pływakiem, ale zupełnie nie potra­
fi walczyć w konkurencji. W Nicei 
sprawia dotkliwy zawód swoim 
zwolennikom, przegrywając z Tal- 
ionem, Schoebelem i Schafferem,

W kalejdoskopie wydarzeń zagranicznych
Order fiński dla Sonii Henie. Richter biie Micharda i Gerardina. 

Triumfy Łegeay’a 1 Mathieu na Rivierze. Szwecja ma następcę Arne Borga
Order fiński Czerwonego Krzyża 

pierwszej klasy, z brylantami, otrzy­
mała Sonia Hemie po swym występie 
w Helsingforsie. na którym obecny był 
prezydent państwa Manherheim.

Małżeństwo Brunet, wielokrotni mi­
strzów e świata w ieździe figurowej 
parami, zdobyli ponownie pierwszeń­
stwo we Francji, startując po roku 
przerwy.

Jubileuszowe zawody w Lahti (Fin­
landia) Zgromadź łv elitę narciarzy 
skarjdyina'vV'skicłi i 12 tysięcy widzów. 
50 kim. wygrał Saarmen (Fi.ruL), kom­
binacje Minjarengen (Norw.). a skoki 
Chris tńatis en (Norw.) — triumfator z 
Hoimenkołlen.

Anglia wystawi na trółmecz hokejo­
wy z Ameryką i Kanada następujący 
skład: Lrttle. Grat i as. Leach. Cuinnfng- 
ham. Fair. Carr. MeHand i Daven. Wi­
dzimy tu aż 5-cru natiuralizowanych 
Kanadyjczyków, którzy są oczywiście 
ositogą zespołu.

Sprinter niemiecki Richter odniósł 
szereg świetnych sukcesów w Marsy­
lii. biijąc kolejno najlepszych kolarzy 
świata: Homemana (Am.). GerardSina 
(Pr.) i w finale samego Micharda. któ 
ry uprzednio wyeliminował Scherensa 

i (Belg,).
» 2-godzinny bieg parami w Paryżu

dystansując o 1 okrążenie toru 13-cre 
:par innych narodów. Zwycięzcy prze 
i jechali! 91 kim.

Dwa wyścigi indywidualne na 5 kim. 
I rozegrali między sobą uczestnicy 14-tu 
| tych samych par. P erwszy. o puhar 
Egga (mistrz był starterem), wygrał 
Rinari (Włochy), drugi — o puhar 
Bertheta przyniósł sukces Guimbre- 
tierowi (Włochy)

Kryterium amatorów w sprincie wy 
grał Rampeiberg przed Ulrichem i 
Cha kot.

Wyścig kolarski dookoła Niemiec 
obeijmie w tym roku trasę 4500 kim. 
w W-tu etapach i trwać będzie trzy 
tygodnie. Organ zatorzy przewidują u- 
dzial x drużyn po 6 kolarzy każda 
uczestni.ków). z czego 5 zespołów 
dzie nieniiieckioli, a 3 zagraniczne: 
gijski. francuski i tńeszany.

Sześcioetapowy wyścig kolarski

(4« 
bę- 
bel

necie wielki talent i wkrótce „Ulys- ryż — Nicea rozpoczął sę dn. 14-go

b. m. Bierze w nim udział śmietanka 
szosowców Frame;i, Belgii, Włoch, Nie 
mieć, Hiszpanii i Szwajcarii — razem 
200 kolarzy. Startuje też słynny Ar- 
chamband.

Riviera przynosi coraz to ciekawsze 
wyniki. Keh.rlin.g został w Memłonie 
pobity przez Legeay'a 5:7. 6:2. 10:8. 
Seri ven pokonała Ad ani off 7:5, 6:2,
Para Cramm, Lund zwyciężyła szwaj­
carski dubl puharowy AeseliJimao. Fi­
scher 6.2. 3:6. 6:3. lecz zaraz pot-em

mistrz Węgier ma około 50 lat!
Finał wygrała Francuska Mnhieu bi­

jać Angielkę Scriven 6:2. 6:2. W pół­
finale mistrz Cramm i Ryan wyeldimi- 
inowali Fischera i Thomas 6:2, 13:11.

Puhar narodów zdobyła mieszana 
para francuska Legay — Mathieu zwy 
ciężając Rogeirsa i Schiven 8:6, 3.6, 
6:4.

Uczeń szwedzki Sten Bolden prze­
płynął podczas święta młodzieży szkol 
nej w Sztokłioimie 100 mtr dow. w 1

w 1 rfi. 12,3 s. Anie Borg będzie miał 
zapewne niebawem godnego Następcę.

Anglja — Hiszpania, mecz pułiaro- 
wy, odbędzie s e dn. 21 — 23 kwiet­
nia w Barcelonie. Walkę te Anglicy 
tirakitniją b. poważnie pamiętając, że w 
Wimbledonie Maier pokonał Borołrę. 
a w parze z Durahlem może zgotować

i

przegfńra' z'para Jotlifntr^ LTnffirfm/bT.B' Śek/TF lńo nrrr. nft -ytYiśfedh 
w identycznym stosunku

Cramm doszedł do finału po latwem 
zwycięstwie nad Lesuerem i tu prze­
grał niespodziewanie z Legeay‘e.m 4:6, 
7:5. 6:2. 6:9.

Kehrlng zrezygnował ze wszystkich 
gier po porażce w singlu, gdyż dostał 
ataku sercowego. Trzeba pamiętać, że

Pa

NAJLEPSI NARCIARZE ŁOTWY.
(którzy startowała w Wilnie i w Rydze. Od lewAi; Gruzitis. Rietotnjs 

Kaniep.

I

MISTRZ ŚWIATA WAGI ŚREDNIEJ MARCEL THIL 
otrzymał od Związku międzynarodowego wezwanie do posta wiana swego 
tytułu jako oficjalnej stawki na ringu. Przeciwnik nie jest jeszcze wyzna­
czony — być może bodzie n ,rn Kid Tunicro Ostatnio 11™ pokonał już w 
6-ej rundzie przez techniczny nokaut cięższego o kategorie Vandlanda w 

Marsylii.

przykrą niespodziankę Perry‘emu 
Huighes’ow;. Wobec tego w singlu grać 
•będą dwie czołowe rakiety Angłji — 
Austin i Perry. Zapasowy Lee. na zdo 
bycie punktu liczyć nie może.

Mecz tenisowy Paryż — Londyn 
rozegrany zostanie w dniach 16 — 18 
b. m. w Dutwich. Barw Francji bro­
nią: Feiret. Genitien. Goldsch/midt, Lan­
dry. Rodeffl i A. Bernard. Borotra grać 
nie może.

Szwajcaria gra z Poł. Afryką o Pu 
łkir. — 14-oktuo w
Reprezentować Ja będą: BNrtier. Fi­
scher i Aeschliman. Afrykanie przysy­
łają: Farquharsona, Kirby, Condona i 
Robbimsa. W drużynie tej brak mistrza 
Pol. Afryki Bertratna.

Japonja i Węgry rozegrają swój 
mecz o Puhar Davisa w Budapeszcie 
5 — 7 maiia. Żółci tenisiści wystąpią 
w składzie: Miki. I. Satoli. fto i Numoi 
Węgrów reprezentować będą: Kehr- 
ling. Bano (w singlach) i Zichy z nie­
znanym jeszcze partnerem w dwblu-

Specjalny pociąg sportowy n
Paryża do Berlina na niedzielny > 
mecz piłkarski Francja — N

Niemcy wystawiają urzec w rancn 
skład następujący: JaC^b\ r̂,r',n^r’ 
Weindil. Gra-mdich. i kni Fl’
scher Lacłiner. R®*17, Lindner Kóbier- 
ski Dziesięciu piekarzy pochodź: z lej 
reprezentacji bawarskiej, która pobiła 
już Francie południowa 10:0!

pitkarstwo czechosłowackie walczy 
w dniu 19 marca na trzech frontach: 
w Budapeszcie przeciwko Węgrom, w 
Paryżu odbędzie się mecz Praga — 
Paryż i w Pradze Budapeszt — Praga. 
Dwie ipiemwsize reprezentacje czesk e 
1'edą .prawic równe, trzecia znaczne 
slabsiza. .

Węgrzy wystawiają następujących 
Piłkarzy przeciwko Czechosłowacji: 
Szabo. Korany!, Biro, Baratlky, Sarosi, 
Lazar, Marikos, Eseh II, Teleki. Turay, 
Titkos.

Na ringach paryskich walczyło 
zmów aż czterech Polaków. La.nge 
•walczył w wadze ipólśrednieti i pobił 
na 'punkty aligienczyka Dacunto, Wa­
rzecha w muszej iprzegirat na punkty 
z Depuiis. Rewelacyjny był debjut w 
kategorii lekkiej Zimoląga (stajnia 
Szydły), kfóry wygrał przez technicz 
ny k. o. ze znanym bokserem Van 
Rompu w trzeciej rundzie. Po(ak za 
skoczył .przeciwnika wielka szybko­
ścią. Wreszcie Jam Jabłoński w kate 
gonji półciężkiej przegrał 10-co run­
dowe spotkanie z Priliieux.

choć już wtedy żaden z nich nie do­
równywał mu klasą. Dalsze klęski 
budzą co do dalszej karjery Car­
tonneta wielkie zastrzeżenia.

Rok 1931 przynosi jednak zasad­
niczą zmianę. „Carton“ Uowy psc* 
udonitn znakomitego pływaka) ro­
bi pod kierunkiem trenera Cocheux 
wspaniałe postępy, pracuje ' racjo­
nalnie i wytrwale i już wkrótce 
staje się rekordzistą Francji na 
dziesięciu różnych dystansach, zdo 
bywając klasę międzynarodową. W 
tym czasie zwycięża na mistrzo­
stwach Francji i Anglji, zdobywa­
jąc wreszcie swój pierwszy rekord 
światowy — 1:13,6“ na 100 nit. w 
stylu klasycznymi.

Jego udział w Igrzyskach Olim­
pijskich w Los Angeles nie skoń­
czył się pomyślnie. Wprawdzie na 
pierwszej setce (w programie O- 
iitnpjady jest tyilko 200 mit w st. 
kilas.) okazał się najszybszym pły­
wakiem świata, ale całego dystan­
su nic wytrzyan«* « Mj»ł rti e/łCe 
ma .

Natycli miast po powrocie do 
Francji Cartonnet zaczyna gorli­
wie pracować nad swoją wytrzy­
małością. Solidny trening wydaje 
owoce — późną jesienią ubiegłego 
roku zdobywa Cartonnet nowe re­
kordy świata, a wielka łatwość, z 
jaka to uczynił, pozwala się pc 
nim spodziewać i dulszycii jeszcze 
postępów.

Dzisiaj pragnie Cartonnet wyka­
zać przed światem swoją wartość 
w spotkaniu ze swymi najgroźniej­
szymi przeciwnikami — nowe re­
kordy chce ustanawiać w bezpośre­
dniej walce. Pierwszym przeciwni­
kiem Cartonneta będzie w najtęż­
szej przyszłości Niemiec Szwartz, 
który zbliżył się do jego rekordu 
bardzo poważnie. To sensacyjne 
spotkanie odbędzie się 4 i 5-go 
czerwca w Paryżu.

Cartonnet. podobnie jak jego zna 
koniki poprzednicy. Erich Rade­
macher i Kanadyjczyk Walter: 
Spence. jest pływakiem ,.al rotrnd". 
W stylu dowolnym osiągnął już na 
100 rnt. 1:03, staijąc się w tei dzie­
dzinie drugim pływakiem Francji, 
po TarLsie. Pragnie on obniżyć ten 
wynik do równej minuty, co przy 
jego doskonałym stylu i wsipanie; 
łych warunkach, jest najziuipeb’cj 
możliwe. .

Francja, która słusznie cb*'*”. ąk 
swym znakomitym temisc*’’ dzisaj 
ma już drugą „trójkę Anuszkkte­
ro w“ — w pływaniu. T* trojikę sta­
nowią: Jean Taris, *'°łlnc Go- 
dard i Jacques Carł^P^t. Ten o- 
statni. najmłodszy v Skiern, jest 
zarazem najwięksi na<łzieją Fran-■najwięlfiś*® n;idzaeją Fran-
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